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- Dozwala się drukować pod tym warunkićm,
_ aby.po wydrukowaniu, nie wprzód zaczynać

, . przedawać, poki nie będą dostawione exemplarze:
'./, jeden dla Komitetn Cenzury, dwadla Departa-

- mentu Ministeryum Oświecenia, dwa dla I[MPE-
RATORSKIEY Petersburskiey Akademii nauk, tu-
dzież jedendla.Akademii Duchowney. Wilno,
dnia 11 Czerwca 1821 roku. żona

„Aug. Betu* Prof. Radzga Kol. Czł. Kom. Cen.
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OGRODNIC Two.
w KROTKO ZEBRANE.

4. Ogródnictwo, bódłąc częścią załakówić |
Ma ważnikystójo przemysłu ludzkiego, zasłu-
guie na pilną uwagę, i troskliwe staranię
tych wszystkich, którzy są posiadaczami zie-
mi,'i ićy się zaymulją, uprawą.
a. Ogrody dzielą się zwyczaynie na wa-

rzywne, owocowe, 1 służące do zabawy: ła-
"two iednak wszystkie razem połączyć, i tak

| urządzić, aby mały kawał ziemi, 1 załatwiał
pierwsze potrzeby człowieka, i służył kuie-
go wygodzie i pożytkowi, i "mieściłw sobie

_przyiemność, i zabawę. Można bowiem kwa-
tery zająć warzywóćm, lub inńćmi dożycia
"człowieka potrzebnómi roślinami, brzegi ich
obsadzić drzewóm owocowóm,i z tych,iako-
teżzkrzewów, to iest agrestn, porzeczek, ma-
lin ź t.d: porobić dróżki, ulice, i te ieszcze
kwiatami przyozdobić,zwisień zaś„i leszczy-
ny zasadzić gadki, a z innych krzewów,i i kwią=

"tów ułożyć klomby i rabaty.—
"8. Ponieważ staranić około warzywa nale-
ży bliżćydo rolnictwa, i każda wićyska go-
spodyni umie się z niemi obeyść, a Żas układ
A urządzenie ogrodu, od gustu, położenia
mieysca, i widoków właściciela zależą, do
czego widzenie kilku dobrych wzórów lepićy
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_ pomoże, ż długie %pisy: przeto nic o tćm
niemówiąc zaymować się tu tylko będziemy
nanką rozmnażania 1 pielęgtowania drzew
owocowych.— |

' 4. Ponieważ ogrody tak dla łatwićyszćgo
dozoru, i wykonania ptac wszelkich, iako-
też dla wygody zakłądaią się zwyczaynie nay-
bliźćy domu mieszkalnćgo,przeto wybor mićy-
sca niezawsze bywa dowolny: Jednakże sko-
ro położenie dozwała, przenieść należy nad
innć lekką spadzistość wzgórka, albo równi-
nę na wschód lub południe obróconą > na
któróyby ód dawnego czaśu nie było |drzew o-
wocowych; mieżbyt wyriiosłą, i suchą, ani za
nadto niską i wilgotną, blisko maiącą kanał,
lub przynayninićy studnię: od północy drze-
wami wysokiemi, górą, lub budowlą. zasło-
nioną: ' Naylepićy gdy się może znaydować
mićysce |nieco podniesioiić,ii niższa dolina, na
pierwszćy bowiem gruszy „iagrest, a na dru-
gićy iabłonie, porzeczki, maliny naylepićy sa-
dzić; gdzieby ziemia i znatury miała przy-

- zwoity stosunekczęści składaiących,i już na-
leżycie była zagnoioną. Jeżeliby wspomnionć
nieznaydowały się okoliczności, ręka ludzka.
nauką, i doświadczenićm kierowana wszyst
kie zawady pokonać, i dla każdego drzewa;
i rośliny stosowną przygotować żiemię po-
trafi,— |

5. Jeżeliby ziemia była chuda, bądź gli-
| niasta, bądź piasczysta poprawić ią konie-
'cznie potrzeba, do stosównóygłębokościtych
istot, które na nićy rość maią, co się nay-
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kich drzew oddalonćm; tebowiem icienićm -
swym zasłaniać, i korzeńmi pożywność od-
bierać mogą: które wcześnie przekopać, i
„od chwastów, perzu, i wszelkich traw ha-
leżycie oczyścić. Na tóm ciągnie się. pod
sznur tyle linii, ile można na że lub 3.
ćwierci łokcia od siebie odległe, ana5: cale:
głębokie, do których ieżeli można sypie się
inspektowa ziemia, i w nićy ha Cal głębo-
ko ostrym końcóm w odległości 5. tali sa<
dzą się moża|lub pestki, ale osobno iabłoni,
gruszy, wiśni, trześni, Śliwy, i te palić
kićm, zoznaczeniem rodzaża i gatunki óżzna-
„czyć.| Ziarka i pestki biorą się ż drzóćw
naylepszych, buyne, iędrne, któxć albo cza-
su spożycia owoców wybranć zostały, albó
się umyślnie do tego przygótowały następn-
iącym sposobem: Obrawszy. mięsiwo ż iabłek
i gruszek zupełnie doyrzałych, same śrzodki
z ziarkami rzncaią się do naczynia, w któ-
róm gdy już zacznąkisnąć, z lekka ziarka
się wygniataią , płuczą, iwcieniu się prze-
suszaią. Siać ie naylepićy w leśieni póki
ziemia nieiest. zbyć wilgotną, i przed na-
„deyściem zimy kostrą , liśćmi;. lub gnoieni
słomiastym od mrozów przykrych, cQ śię za-
raz na wiosnę odrzuca. Można toż same
wykonać i wiośną , gdy inż ziemia dobrze
oschnie; ale w takim razie zbieranć ziarka
w iesieni lub zimą, zaraz w ciehiu przesu--
szyć, a pestki świeżo wydobytć w wazonie

| piaskiem wilgotnym przesypać, 1 wpiwnicy
przez zimęprzechować. Żiarka ieżeliby za
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nadto były suchć nakilka dniprzed adliwę:
niem moczą się w wodzie, do któróy dodać
można cokolwiek saletry.— Pestki zaś wi--
sień i śliw zaraz po wybraniu z owocu
naylepićydo' ziemi sadzić, bo akta tzad-
ko wschodza.

'12. Płonki są to drzewka z ziarna wyro-
ste, lub z lasu przesadzonć, które przezsztu-

_cznć sposoby maią bydź na rodzaynć drzewa
 zamienionć. Zrazy zaś, są to rószczki wierz-
chołkowć z rodzaynych drzew wziętć, i o-
czkami, czyłi pączkami, z którychw roku

| następnym listki lub gałązki wyrastaią, osa-
dzonć.
13: Szksłka. Mieysce na szkołkę dla pło-

nek takie sięwybiera, iak idla siewek, ale
tylko głębićy bo do % albo i łokcia ask
pane 1 zagnoione; i ieżeli można od półno-

 enych i zachodnich wiatrów zasłonionć; na
-któróm ciągną się liniie wzdłuż na 5. aw
'szerz na 5. ćwierci łokcia od siebie oddalo--

a

nć, i w ich przecięciu wykopuią się dołki
ma stopę kwadratową, de których się prze-
noszą siewki osobnoiabłonki, gruszy, trze-
Śnie, wiśnie i śliwy. Te po wybraniu zgrzęi
dy opatrzyć, końce dłuższych korzeni, oraz
pionowy, aby nie szedł w głąb ziemi, _ lecz
na boki się rozrastał, ostrym nożem skró-
cić, ponrywane i pokaleczonś przyciąć, u

| iabłonek i grasz. wierzchołek' na kilka 0-
- czek uciąć, au wiśni, i śliw| nietykany

zostawić, zbytnie gałęzie odebrać, i wszyst-
kie rany maścią zamazać. — Dołki takowć

7
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na płonki , iakoteż i na same drzewka do-
brze Wcześnie pokopać , ziemię na wpływ

powietrza, wystawić, czesto ią poruszać, i
w czasie upałów, ieżeli można, gnoiówką pole-
wać: W sadzeńiu pilnie uważść potrzeba,
aby korzenie równie na wszystkie strony

rozłożonćmi były, i aby* drzewko nie po-.
szło głębićy w ziemię, jak wprzódy stało, co
się łatwo, wedle niżćy podanych prawideł
dokona. Gdy się przyimą, ziemię około drze-
wek dwa lub 5 razy przez lato ostróżnie
bez naruszenia korzeni poruszać, i szkółkę
zawsze czystoutrzymywać, broniąc od perzu
i wszelkich chwastów,iw. cząsie upałów wie-
czoróm-nie codzień po trosze; lecz co kilka
dni ale obficićy podlewać: w miarę podra-
stania, drzewka „prostować, kształcić, i po=
bocznć gałązki ucinać. Po dwóch lnb trzech
łatach od przesadzenia , czyli po 4. lub 5.
od zasiania mogą iuż bydź płonki dączonć,
oczkowanć, albo następnćy wiosny szczepione.

43 b Xtoby chciał prędzóy doczekać się 0= —
woców, może szkołkę utworzyć z dziczek

| wziętych a lasu, którć i wcześnićy pólepszać
się dadzą, prędzey rodzić zaczną, isą wy-
trzymalsze na. zimno. Doświadczenia ie-
dnak pokaznią,że drzewka z. dobrych. na-
sion urosłe, daleko smacznićysze, -i delika-
tnieyszć „dają owoce, chociaż dłużćy ra nie

, czekać, i więcćy łożyć starania potrzeba.
15. Dziczki, Chcąc brać dziczki z lasu, -

trzeba wybieraćmłode, zdrowe, gładkie, bo  -
stare ii mchem zoo, albo wewnątrz zgni-

» | 2
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Ga zarażone, złe są; nie grnbsze od pół
tora cala, bo im są młodsze, tćm się łatwiey
przyimuią; nie odrośle drzew starych, lecz
osobne w korzeniu, i takie ostróżnie, i bez
zzo EoRABa" jkopnią się,uważam

nadewszystko, aby drBiniepszych korzon=
kówosadzonychua grubszych nie zrywać;
bo bez. tych trudnióy się przyimuią.— Od-.
rośle drzew starych , pomimo że rzadko
przyżywaią , ale ieszcze tę maią wadę, że
samie często Z korzeni puszczalą wyrostki,

_1i nayczęścićy nie obficie rodzą. WW naywię-
kszóy potrzebie brać tylkomożna wyrostki
"zwisień i śllw,bo te, gdy- się im raz
poucinaiąodrośle, nie tyle ich potóćm wy-=
Rx.

   

WRO MEDZO
MAS C 1.E. |

'16. Do szczepienia, kożuchowania, łączenia
oraz do zasmarowania.wszelkich ran, i mieysc
po odcięciu gałęzi potrzebne są maście, któ-
re rozmaitćmi robią się sposobami,nayła |
twieysze są nastepuiące.

| 1a. Weź wosku. żółtego i żywicy po równóy
części, np. po funcie; tłustości wieprzowćy
lub masła nie ialunego a $. i oleiu lniane-
go albo oliwy łotów 4. to wszystko stop na
wolnym ogniu w patelni albo polewanóćm

_ naczyniu mieszając ustawicznie, potćm zlóy,
przegnieć, .i zachoway do użycia.  Kioby
chciał mieć twardszą,«nióy dać powinien
tłustości i oleiu, gdymiększą, =
Albo 24,,Weź żółtego woskuseterpetyny3



: m 22 mm

eŻywicy 3, masła niesolonego x f. 1 rospuść
na ogniu to wszystko mieszaląc ustawicznie;
poczóm zlóy, 1 rozgnieć: aby zaś pszczoły >
esy i muchy nie siadały , po osmarowaniu
płatkióm obwiń, lub papierem oblep: albo-
liteż po zrobieniu do miękkićyieszcze wsyp
trochę tłuczonego aloesu lub piołunu.

17. 3a. Do obmazywania drzew większych
robi się maść z gliny następuiącym sposo-
bem. Weź gliny miałko utłuczonóyii przez
sito przesianćy, albo rozmąciwszy iąw wo-
dzie, gdy kamyki i grubsze części opadną.
przelćy do „drugiego naczynia, w któróm gdy
po niejakim. czasie na spód. osiądzie, zlóy

' wodę, i weź równą ilość co do wagi ś$wie-
Żych wyrzutów bydlęcych czyli krowieńcu ;
przyday do tego ości czyli plew ięczmien-
nych, i sierści drobno usiekanćy, przemieszay
i uży way. Jeżeliby uschła; uryną, lub pomy-
dlinami rozprowadź.
(18. 4a Maść Anglika Forsytha do BY |

rafź nayskutecznieysza tak się robi. Weź
16, miarek świeżych wyrzutów bydlęcych,
czyli krowieńcu, 8. tynku z gruzów, lubsta-
rego suffitu, 8. popiołu niełagowanego z drze-
wa, iiedną piasku rzecznego: te trzy osta-
tnie rzeczy powinuć bydź wprzódy przez

| goste sito przesianć, poczćm wszystkie ra-
zem przemieszay w urynie bydlęcćy lubpo-

| mydlinach, aż się utworzy maśssą iednostay-
na, i używay.— Przy osmarowaniu należy
dobrzemaść ocisnąć, i ranę. zewsząd nale-
życie MkOJÓ, poczćm zgładziwszy równo pre-



kiem 2: ©; części popiota i ay. kredy
złożonym, osypać, i znów przygładzić. —
(W niedostatku gruzów z gipsu lub wapna,
bierze się tyleż kredy miałko naskrohanćy.
Każda maść ten przymiot mieć powiuana ,
aby zakrywała ranę od przystępu poza
wilgoci, i działania słońca. |

: „ŁY.
Sposoby rozmnażania drzew owocowych,

"'OCZKOWANIE. |
19.  Awyczaynićysze sposoby sztuczne roz-

mnażania drzew owocawych są następuiące:
Oczkowanie, szczepięnie, łączenie, i odkładą-
nie, inne albo są odmianami wsnomniónych,
albo nie są tak dobrć , i pewnć. Oczkawa-
nie ma tę zaletę, a) że iest operacya bardza
łagodna , i nie tak dlapłonki iak innć gwał-
towiiś, b) że bardzo młode drzewka mogą
się oczkować, c) że chociaźby się nieprzy-
ięło, pieniek się nie zepsule, i następnćy ©
wiosny szczepiony , lub znowu oczkowany.
bydź może, d) że 2 3 i więcćy oczek da
jednćy gałązki zastosować można, e) Że przez
całe lato, póki tylko odstaie kora, może się
wykonywać, f) żewszystkie gatunki drzew
tym sposobem rozmnażane bydź mogą, a
pestkowe lepićy się udaią niż szczepione.—
Ww każdym sposobie iednym gatunkićm zra=
zów całą linią czyli rząd poprawić należy,
albo przynaymnićy naznaczyć do póki sie
ten rozciąga, aby znać, 'wiele iakich drze-
wek. znaydować się będzie, inaczćy, albo na
każdym zawieszać numera, alba te na koł-

I . =



-

"martwe iest

1

kach przy nich ących wyrzynać , i wraż
do książki zapisywać potrzeba. Nadto, kto
chce bydź pewnym swoićy roboty,powinien
szczepić, oczkowaći t. d. iabłoń w iabłoń,
gruszę w gruszę,- wiśnię. w. wiśnię etc.

20. Oczkowanie.  Ogrodnicy dzielą zwy-
czaynie oczkowanie w oko żywć, i w oka
martwć, pierwsze odbywa się w czerwcu, i na
początku lipca, iak tylko oczka na zrazach
tegorocznych iuż się znaydą dobrze uformo-
wanć, którć przeniesionć do płonki tegoż
ieszczelata rozwiiaią się, i latorośl puszcza-
ia: drugie w końcu lipca 1 w sierpniu aż
pókikora dobrze odstaie wpłonkąch i zra=.
zach, w tym ostatnim przypadku  wsadzonć.
oko, przyrasta tylko, ale się nie rozwiia, aż
następnóy wiosny. W obu razach postępo-
waniejest toe Oczkowanie iednak w oka -

z. i trwalsze, bo
w pierwszćm często latorośl nie mogąc dosyć
nabrać mocy, 1 stwardnieć przed zimą, nie,

- wytrzymuie mrozów,i ginie.  -_
„21. Przy oczkowaniu następnć órzókisy
zachować należy. 1. Płonki maiąhydz bra-

"ne młodć, zdrowć, kory gładkićy nie ciensze
od gęsiego: pióra do pisania, ani grubsze od
cala , pełne soku, w których kora łatwo od-

stale ;ste bowiem w których z trudnością się
 oddziera, zostawić należy, gdyż się takienie
_ przyimnią: stare zaś drzewa oczkować mo=
źną w gałęzie korony. Jeżeliby w młodych
drzewkach nie dobrze odstawała kora, zacze-
kać potrzeba deszczu, albo na kilka dni

s
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wic podliać obficie wodą. 2. D: Ró)
pestkowe oczkuią'się. pierwićy, niż ziarnowć.
5. Nie.przedsiebrać tćy roboty ani w deszcz,

- ani w upał wielki, ale naylepićy w dzień
pochmurny po deszczu lub pod wieczor. 4.

 Zwazy maią bydź branć z drzew młodych,
zdrowych, rodzących, wierzchołkawć, tegoż
lata urosłe, ze strony południowćy, lub wacWi
dnićy , albo przynaymnićy gdzie słońce do--—
brze dochodzi, to iest: doyrzaie, malące oka
buynć, pełnć, koloru brunatnego. Strzedz
się tylko potrzeba gałązek wodnych, które
z grubych gałęzi wyrastaią, i niekiedy wię-
cśy łokcia są długie, te SĄ, cienkie, oka maią,

- bardzo rzadkie, małe, 1 do gałązki przytu-
łonć; bo drzewa niemi szczepione lub oczko-
'wanć nie rodzą. 5. Jeżeli zrazy bydź maią
z własnego lub bliskiego ogradu; wtedy na-
leży ie zrzynać przed samą robotą: ieżeli

'zaś sprowadzanćzdaleka; wtedy zaraz liście

—

- poustrzygać zostawniąc całe.ogonki, a samć
w płatek wilgotny uwinąć, o lekko

_ upakować, i w drodze polewać , a ieżeliby.
"mimo to zwiędły; na kilka godzin przed uży=
cićm do czystóy wody zanurzyć. 6. Do oczko-
wania biorą się tylko oka śrzednie,naybuy-
nićyszć,boniższe. są drobnó, a wyższć nie
doyrzałe. 7. Do oczkowania potrzeba mieć,
a) Scyzoryk ostry z klinkićóm w końcu rę-

k

- koieści Z kosteczki, lub twardego drzewa.

> _ dla podnoszenia: kory. na płonce. b) Pióro
twarde do ssuwania oczek ze zrąza, któ

re lak dowydłubywaniazębów okrągławo, ;



lecz bez końca zarzyna się. c) miękkie łyko
z łozy, lub rohoży, rozmoczonć i mocnć:
d) iakiekolwiek naczyńko z woda w któs
wróm się Zrazy zanutrzalą.

22. Przygotowanie oczka. Na 4 cala pod
oczkićm pełnćm i buynćm .przygotowanego
'zraza, przecina się kora wpoprzek do poło-
wy grubości, i odkońców zarźnięcia ostrzćm
scyzoryka prowedzą śię dwie linie, któreby
się nm oczka naż cala z sobą się zeszły

' iuformowały troykąt w którego -śrzod-

ku oczkobysię znaydowało: poczćm z lek-
ka piórkićm lub kosteczką podćymuie się
kora naokoło oczka,; i wziąwsży część na-
rźniętą między. dwa palce, odgnieść oczko
z korą od drzewa: aby iednaxpewnićy zdiąć
należycie, można wprzódy samo oczko pi'ór=
kicm do. ssuwania od drzewa oddzićlię. 4Aibo

wyżóy. i niżćy obranego oczka na 2 calą
przecina się zrazcałkowicie, szczepi się przez

 śrzodek, i połowa z oczkióna iścina się w górę
nakształt klinika, poczćm piórkićm kora od-
dziela się /naokoło, i z góry podsuwa się

_ostrze piórka pod sam pączek, aby oczko
drewnianć zostało przy korze. Gdy. tak wy-
rźnięte, i oddzielone będzie oczko, poznać
należy, czy się przy nim znaydnie kiełek.
drzewiasty; wtedy na oddzielonćy gałązce
pokaże się dołek, a w oczku ze strony bia-
łóy w samym śrzodku mała chrapowatość:
ieżeliby ićy nie było, oczko ze strony wnę-
trznóy, okażę dołek przezroczysty, i takie iest.
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nie dobre, i na nic nie zdatne. Przygotowa-
nemugączku odcina się większapołowa listka
zostawuiąc cały ogonek, którym się bierze
"w usta, lub kładzie naboku strzegąc iednak;
aby. Woda: lub piasek niepadł na strOnĘ od=
dzieloną.

„ 258. Przygotowanie Mocki Wmieyscu górie |
kora naygładsza od kilku cali aż do łokcia
1 „wyżćy nad ziemią robi się poprzecznć za-
rźnięcie na korzez któróykolwiek bądź stro-
ny, nieco większe od szerokości przygotowa
nego oczka, po. czćm od Śrzodka onego pro=
wadzi się w górę kofcćm scyzoryka, tak
iednak, aby samą tylko przeciąć korę, nieco
także dłużóy od wyrźniętego iuż oczka, skąd
powstanie figura_|||. nakoniec klinkićm z lek-
ka podnosi się narznięta kora od drzewa. —
Na karły oczkuie się przy samćy ziemi, a
na drzewa wyniosłe wyżćy na łokieć lub

- więcćy.
24, Samo oczkowanie, Podiąwszy Z kiżą

„ na płonce narzniętą korę na obie strony;
, zakłada się z dołu oczko trzymaiąc za og0=%
nek, i podsuwa się aż: póki dobrze nie OSią-
dzie na samóćm drzewie, i i szczelnie do niego
nie przystanie: po czóm obcisnąwszy korę
płonki tak iednak, aby oko we śrzodki wol-
ne zostawało, obwiia się łyczkićm, i zawią-
zuić się ze strony. przectwnćy. Sam Wie=
rzchołek_ płonki na kilka się oczek przycina,
i ieżeli są upały , listkióm iakim wsadzonć
oko przykrywa się , aby gó od*słońcai de=
szczu zasłonić, który także wyżey nieco się
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przywiąznie-—- Można iednąpłonkę wedwóch
i więcćy mieyscach zaoczkować, tak ivdnak,.
aby iedno od drugiego na dwa cale było

| oddalone, i na przeciwnćy stronie położonć.
ę We 2alubwe 53y tygodnie, kiedy ogonek
zostawiony;.albo iuż opadł, albozą lekkićm:
poruszenićm oddzielasię; znakićm iest, że się
oczko przyięło; te zaś przy których ogonki
wyschłe.1 skręcone mocno się trzymaią, ża-
enćy nie „czynią, nadziei; a zatóm,ieżeli ie-.
szcze można, oczkowanie. powtórzyć trzeba.
Skoro wsadzone, oczko na. przyszłą wiosnę,
zaczniesię rozwijać, i wyrastać, wtedy wszy-
stkie, gałęzie na płonce przy drzewku rów.

"no pourzy nać, wierzch sam na dwa czle wy-
żćy oczka uciąć, który w lipcu lub sierpniu
albo następnćy. wiosny. zerźnie się równo
z oczkićm, i wszystkie ranymaścią zamazać.
Jeżeliby dwa lub: więcćy przyieło się oczek

| na dednóy płonce,wtedy mocnićysze zosta '

wić;a inne słabsze pourzynać. Można wy-
rzynać oczko w figurzeZA maiącego !

podsttwę nad oczkićm wtedyna płon-

ce narzyna się]:: alboliteż w formie kwa-
( dratu ukośnego, lub prostokąta: i w tenczas

tyle się odćyniuie kory na płonce, a nasićy
mieyscu zakłada się z oczkićm ze zraza zdięta.

25. Piszczałkowanie czyli. zdięcie całćy
rurki ź oczkićm ze zraza, Li wsadzenie na
mićysce zdiętćy z płonki, iest także oczko-
wanićm: lecz Że iest trudnićysze, ba: nie ła=
two dobrać6, gałązki EEgrubości,i

 



rurka *'w zdeymowania często się rozszcze=.
j
i

pia, dla tego się nie używa. |

SZCZEPIENIEBo"
| |g96. Do szczepienia biorą się pieńki gru-

' bsże, maiące od 3 do 13 cala śrzednicy, łub
gałęzie drzew. dorosłych. Przy szczepieniu
zachować należy: 1. Tenże sam porządek,co
i przy oczkowanin.2.Płonki maią bydź zdro-
we, dobrze wkorzenione, i przynaymnićy lat
dwainż na mieyscu będące. 3. Nie szczepić
takich, które po przepiłowaniń okażą śrzo-
dek, albo rdzeń, lub też obwódkę około ko-

ry czarną, bo to iest znak choroby, 'a cho-
ciażby się takie drzewka i przyięły, wewnątrz
prochnieć będą: często przycinaiąc niżćy scho-
dzi ta czarność. 4. Zrazy maią bydź wybie-

;

rane także z drzew młodych, zdyowych, ro-

dzących, lub takich, iakie kto chce rozmno-

żyć. Zwzynać ie należy w marcu,. lub na
początku kwietnia , póki ieszcze soki krążyć

nie zaczną. Jleżeliby brać przyszło zrazy
wczasie mrozu, lepićy ich wtedy gołómi nie.

_ tykać palcami, ale przez rękawiczke, i nie
wnosić zaraz do ciepłego pokoiu, ale wło-
yć na4 godziny do zimnćy wody, aby za-
mroż wyszedł;nagłebowiem odtaianie może

bydź 'szkodliwe. 5. Zrazy z każdego drzewa,

lub iednego gatunku oddzielnie w pączki

powiązać, kartkę z napisem przyłożyć, w
gli-

|one wilgotńą ucietym końcem wsadzić, i w
sklepie aż do ZE trzymać, lub w dołku-

piaskićm Wiłgotńym na kilka cali zasypać,
?

A! R.
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alboteż w ogródzie pod murem lnb ścianą ze
strony północnćy w ziemię powtykać. 6. Gru-

- bość zraża stosównie do grubości pieńjkado-
_bierać.7.Czas do szczepienia iest dzień po-
godny. 1 ciepły w końcu marca, 'i w kwie-
tniu , gdy iuż soki krążyć zaczyhaią;.można
iednak i w mailu, ieśliby zrazy późno:doszły,
byleby się oczka nie porozwiiały, zawsze ie-
dnak ranićy pestkowe, bo tesię wcześnićy

 rozpuszczaią, niż ziarnowe. 8.Jeżeliby wza-
'rzynanym zrazie , rdzeń albo śrzodek był
czarny; taki lepióy odrzucić, bo iest zmro-
żony, lub chorobą dotknięty, w gruszachiie-
dnak pospolicie to odchodzi. g. Narzędzia
do szczepienia są następniące,a) mała lecz
ostra piłka, b) dobry nóż ogrodniczy zakrzy-
wiony' do zgładzenia pieńków, c) ostry scy—
zoryk dozarzynania zrazów, d)klinekzko-
ści lub twardego drzewa dla przytrzymania
roszczepienia, e) młotek drewniany dopo-

- biiania noża przy rozsżczepianiu pieńka, f)
. mocne łyka,płatki, i maść do zasmarowa-
niai obwiązania pieńka, g) koszyk, w któ-
rymby się to WEYSKO iakoteż i zwazy po-
mieścić mogły.

AANPE Zacięcie zraza. Na 3cala niżóy ostat-
niegooczka, a.więcćy cala od ,końca grub-
szćgo wpuszcza się scyzoryk POOSCOpAROY:ze.
dwóch boków.przeciwnych sobie do3 gru-
bości- raza, a.potóm się spuszcza nadoł, tak
aby: zerznięciu nadać postać klinka, albo Z
raczćy końca noża;strona grubsza pod'0-
czkićm maiąca bydź.złączonazkorą R
powinna.mieć korę. całą 1 »aateaną ,

ri)



idącą do Śrzodka zdiąć można,a zraz od 3
do 5 ok stosównie: do grubości pieńkazosta=
wiwszy ma ukos zerznąć, Uważać nakonieć po-
trzeba, aby zarznięcia zupełniebyły naprze-
ciw siebie, ato izby na pieńku szezćlnie zo-
ba stron osiadły, "Wierzch -zraża- ©sobliwie
u iabłonek zawsze zerznąć, gdyż ostatnie 0-
ko często ma na kwiat zawiązkę.,

28., Przygotowanie pieńka. *"Trzymaląclewą
ręką za płonkę na kilka całi od ziemi, gdzie
jest kora zdrowa i gładka. piłuie się prawą
poziomo, strzegąc się zadziorówi skaleczenia
na korze: naylepiśy, nie. przepiłowy wać cał-
kióćm, lecz zostawiwszy nieco ieszcze drze-
wą, lożem resztę zerznąć, d równo zgładzić:

zm
.

poczćm „przez sam,śrzodek pieńką,stawia się
nóż ostrzćm, i pobiiając zwolna młotkićm
drewnianym szczepi się do: półtora cala „4
nóż wyląwszy zasadza sie klinek,aby się roż-
szczepienie nie zeszło, Można też spiłować
na ukos od mićysca, gdziema bydź zraz,wsa-
dzony, spuszczaiąc na doł piłkę; lecz wtedy.
samwierzch nieco się równuie, aby zraz
dobrze osiadł Na karły ucina się pieniek ró-
wno z ziemią; anawet i niżćy,

29. Samo szczepienie, Zie strony gdzie iest
_gładsza kora, lub z obu, gdy płonka gruba,
zasadzą się zraz w szparę rozsżczepionego
pieńka, tak iednak, aby miazga zraza odpo-
wiadałą miazdze pieńka, a kora korze,ibro-
dki zarźnięcia zraza dobrze osiadły na pień-
ku; paczóm klinek zlekka, nienarnszaiąc ró-
pzczki ,DORON: PRA Bachośm maścią

41:
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się okmiarnie; płatkićm osłoni, i łyczkićm me-
eno obwiąże—

50. Szczepienie zakorę czyli kotuckiwańde.
Kożuchuią się tylko żwyczaynie iabłanie, i
gruszy , można iednak równie dobrze śliwy
i wiśnie, — Co do wyboru. pieńka i zreza, te.

 samć ostróźności zachować należy, jak i
w szczepienin. Czas do tóy.czynności jest may;
„gdy iuż soki dobrze krążyć, i kora należy-
eie odstawać zacznie, zrazy iednakwcześnie
iak i do szczepienia branć bydź maią. Cała
robota iest bardzo łatwa, zawsze się prawie
ndaie, ieżeli tylko należycie się wykona, i
zasługnie na wieksze upowszechnienie: któ-
ra tym się odbywa sposobóm. i Upiłowa-
wszy piemiek iak do szczepienia, chociażby
był gruby i zastary, to nie nie szkodzi, gła-
dzi sięrówno ostrym nożćm, i z boku gamie
iest naygładsza-kora, rozrzynasię na cal
"sto z góry na doł, takiednak, aby tylko prówć:

' eląć miazgę nie naruszaiąc drzewa,ilą z lek-
ka na dwie strony kosteczką rozchylić. Je-
żeliby pieniek był gruby, możnawokałodła
215 zrazów mićysce przygotować: które
tak się zarzynaią—Niżćy ostatniego oczka

"zprzectwnćy iemu strony, przecina się pro-
stopodle scyzorykićm, aź do połowy grubo=
ści, który: potóm spuszcza się na dół, aby ?
zrobić zaostrzenie nakształt klinka na cał
długie, i i zwierzchnią koręnie naruszającmią-*
zgiadiąwszy z lekka,za narźniętą koręw pien-
ku zasadzić, tak iżby zarźnięcie zraza szczćl-
nie osiądło: potóm korą pieńka zarźnięcie

«u. 4 N
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waża dobrze otulić, szparę łubem założyć, |
maścią zajmazać, i obwiązać.-—
szk: Karbowanie iest tylko odmianą kożu-

A chowania, w któróm po narźnięciu , i pod-
niesieniu kory na pieńku, wyrzyna się w tćm-
że mićyscu karba, nakształt rówka, z góry
,więcćy igłębićy apuszczając się w dół co=
raz mnićy 1 wężćy , i zraz ze strony prze-
ciwnćy oczka, zarzyna sięokrągławo, aby.
szczćlnie wszparze pieńka przystał, po ozćm
obwiąznię. się iak wyżćy.. ;

kn» $. AŻ 7 ez 7

i Ł Ą CZENIE. |
5a. Łączenie czyli Kopulizacyaiest gatun-

kićm szczepienia: do czego dobrawszy, płon=
„ARG łroszczkę zdrzewa rodzaynego zupełnie
© równćy grubości, zrzynaią się obie iednostay= |
"nie naukos, aby w złączeniu należycie do sie-
bie przystały, iżby drzewo drzewu, miazga
amiazdze, a korą korze zupełnieodpowiadały.
Do łązenić: brać naylepićy płonki rok iuż
malącć, a-rószczki przeszłego lata urosłe, i
wiosną zdrzewa zdiętó: można. iednak_ łą
czyć i starszć. Zwaz do łączeniaprzygotowa=
ny niepowinien bydź .dłuższy nad 5 do 4
cali, i nie mieć nad 2 lub5: oka.Jeżeli się bo-
"wiem więcćy: zostawi, pieniek mie dostarczy

' dosyć pożywności, przez co więdnieć, i u-
sychąć musi. Lecz że dolne oka w zrazie

zwyczaynie są doyrzalszć, przeto niższa część
tylko bierze się pospolicie. . Gdyby iednak*
zrazy były długie, i wszystkie oka miały doy-
raałe;pieśię ie na dwoie; sm p".

j

/ sg . | mi
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"daróy tn każdą część:użyć. Czas dółączenia iest
ten sam co 1 do szczepienia; niektórzy ie-

, dnak radzą (a), łączyć wiesieni, gdy inż hść
opada, i przez całą zimę w dni ciepłeipię-

knć, owszćm. to. ostatnie przekładaią nad
wiiacrdić, iak powszechnie oczkowanić w0-
komartwć przenosi się nad Żywć. Zarźnię=
<ia-w'płonce i zrazie mogą bydź wcałe roż-
 maitć, byleby tylko zupełnie iednóstaynć i
należycie do siebie przystaiącć. Wprzódy.
adednak dla przekonania się o rówńćy gru-
bości; przeciąć można obie pionowo, i zmie-
rzyć;'a późnićy sciąć wedle woli: Dwa są
iednak nayużywafńszć, ukośne doopokce ca-
ladługie, które wprawna rękaod razn czę
stodokonywa; lecz ieżeliby to nie było zu
pełnie jednakie1 równć, co przez przymie-
rzenie .da siępoznać, wtedy scyzorykićm po-
prawić należy: Albo osobliwie, gdy drzewka
są grubszć, prostopadłe do długości: w takićm
zdarzeniu na. cal do końtów. maiących się
łączyć zarzyna „się aż do rdzenia w płonce
4 zrążie, i to się z obu odszczepia, zgładzi, *
i przyłożywszy szczelnie do siebie, aby drze-
wo drzewu, a miazga: miazdze odpowiadała
osmarnie się maścią, i tak mocno sięobwią-
zuie, iżby roszezki „wyciągnąć nie łatwo mo-
Żna było, strzegącsię tylko w probowaniu
nie zruszyć zmićyscaprzystosowanćy gałązki.
Jeżelibyniemożna było dobrać zraza równćy
grubości zppzotkyi: starać się przynaymnićy
 

(a) Ożeady Północna: przez Tózefa Strumdłłę. w Wiłaie
" 4820. karta 24. /

>
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| należy, aby iednym bokićm kora z korą na:
 leżycie się stykała , zawsze iednak bedzie
pewmićysze przyrośnienie, gdy w około odpo-
wiada.——łuyko lub tasiemkę użytą do obwią-
zania dobrze iest wywoskować, przez to bo-..

wiem ani-się zmykać będzie, ani do rany
nie dopuści wilgoci. — Skoro oka puszczać i
tozwiiać się zaczną, nie trzeba się śpieszyć.

"8 odwiązanićm łyka, naymnićysze bowiem.
_ trącenie może łatwo zraz z mićysca zruszyć;
i całą zepsuć robotę: gdyż w pierwszych
dwóch miesiącach samą tylko korąiest prz

- rosły,. W przypadku jednak mocnógozka
nia się. tasiemki, można nieco obwiązanie
rozpuścić, ale bardzo ostróżnie. Dla bezpie-
czeństwa każdemu drzewku dać.należy ko-
łek, i do niego przywiązać.—leżelisię wszy-
side oka przyięły, słabsze pozrzynać, a ie-
dno mocnićyszć zostawić.—Gdy gałązka złą
czona silnie rośnie, w pół lata można obwią--

_ zanie całkićm odrzucić, wcześnićy iednak pest-
kowym niż ziarnowym.

35, Tak polepszonć drzewka bońaa silnie
*"rośną, i prędko wydaią owocć, dla tego.
w Niemczech sposób ten iestpozrwóżtaie U-
żywany. Ci którzy z zasianych ziarek zakła-

 daią szkółkę, używać gopowinni, gdyż wcze-
śnićy łączyć„niż szczepić, adogodnićy niż 0--

_ czkować można. Sposob ten iestbardzo łatwy
4 pewny, bo ieżeli zacięcia zupełnie do sie-.
bie przystały, i obwiązało się należycie, wte
dy niezawodnie się przyimie, zasługnie prze=
to sby się i u nasupowszechnił , wreście che- |

|
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- eiażby którć i chybiło, pieniek zostanie: nie
narusżony, i z poniższychok nowe puści ga

łązki, a zalćóm poźnićy albo ponowić łącze-
„mie, albo oczkować, lub szczepić można bę-
dzie. Zrośnięcie zraza z pieńkićm we dwa
miesiące tak iest doskonałe, że ledwo poznać
można, gdzie się działanie odbyło: a dorosłe
drzewka tym sposobćm polepszonć zupełnie
są zdrowć, i nie ulegaią tak łatwo prochnie-

Tic

s

niu wewnńątrz.-— |
54. Łączenie zrazów żkorzeńmi ztego mia«

ńowicie względu iest pożytecznć, że nigdy
prawie nie chybia,i Że z iednćy dziczki ła-
two, kilka, a czasemi więcćy utworzyć drze=
wek, gdyż do każdego odciętego, ale drobhć-
mi fibrami opatrzonego korzonka, można zraz
zastosować,i oddzielne otrzymać drzewko: 0=.
wszćm nie wyimuiąc nąwet samćy dziczki mo
żna wiele zdatnych wydobyć korzonków, któ-
rć co do grubości od gęsiego pióra, aż do ma-
łego palca są naylepsze, lubo często i grn-
bsze się przyimtiią;a im będą dłuższć i bardzićy
drobnómi włóknami. osadzonć ; tóm łatwićy
przyżywaią: na kilka iednak cali są dosta-
tecznć. Kawały te maią bydź zdrowć, świe-
że, i dla tego zaraz po wykopaniu rzucaią się.
do naczynia wodą napełnionego, gdzie aż do
operacyi zostaią, którą w pokoiu lub piwni-
cy wykonać można ; cała robota, i wszystkie
ostróżności Są takie samć, iak i przyłączeniu
zrazaz płonką „, poczem należycie związanć
zasadzaią się do ziemi dobrćy, i wilgotnćy,
tak aby złączenie na cal PRYORYARY Za=

| o ń
/
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kryte było, skąd potóm korzonki się puszczą .
ią; Gdyby iednak dla odmian powietrza, zi-
mna, lubinnych przy yn nie można było na-
tychmiast sadzić, należy ie do wody po samo
złączenie zanurzyć. Aby zaś wilgoć znaydu-
iąca: się w. zieini nie szkodziła ranie, można ią
po zawiązaniu maścią z wosku lub krowieńcu |
na około obiepić, która się potóm odrzuca.
Można także korzystać z tego sposobu, gdy
przy wydobywaniu drzewek; ze szkółki lub
skądinąd wiosna albo w iesieniwiele się; poury=
"wakorzeni: można też umyślnie dziczkę na
ten cel poświęcić, i odkopawszy nieco, zdat-
ne korzenie poucinać, i na mićyscu połączyć.
Dla gębczastości kory w korzeniach, i dla
bliższego dostarczania soków, oraz Że niem
wielezraza nad ziemię wystale, a zatćm nie

(tyle traci wilgoci: „ zagvienie się daleko iest
pewnićyszć i prędsze, aniżeli z płonką.—

_ Lubowszystkie dotąd podanć sposoby w ca-
łe są łątwć, aby iednak bydź pewnićyszym
w ich wykonanin raz przynaymnićy widzieć
potrzeba, iakdkoz sęka robi to wszy-
stko. |

4 VIŁ
TY ODKŁADANIE.

85 Odkiźdania:, czyli ablegrowanie. Ze
YAKEŃ dotąd „podanych sposobów iest
AE do wykonania, 1 gdy tamte
po epszenićm tyłko, ten w rzeczy samćy roz-
mnażaniem drzew owocowych, iakoteż wszel--
kich krzewów i roślin słusznie nazwać się |

może,ja bardzo wiele delikatnićyszych, i wszy-

/
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stkie z pełnym kwiatem, którenie daią na-

sion, tym tylko sposobćm rozmnażać się, i
utrzymywać się daią. Do drzew iednak wy-
niosłychi podniesionć -gałęzie maiących, nię
tak iest łatwo zastosować, ale do karłów, i
"wszelkich krzewów iest naywłaściwszy. —
Naywiększą liczba drzew, krzewów, i Goślin
ma tę własność, że ze swych gałęzi zgiętych

"4 wilgotną ziemią przysypanych puszcza ko-
rzenie, inrie jednak przez przecięcie dó po-

łowy, i rozszczepienie na cal przygótować:
do tego potrzeba.—

36. Niższe gałęzie drzewa, lub młajź i
torosle krzewów nachylaią się, i w tóm mićy-
scu, gdzie. się dotykaią ziemi, i gdzie iest
zde i gładka kóra, narzynaią się z dołu
do połowy, i ku cienszemu końcowi na cal się
rozszczepiaią, dokąd aby się rana nie zeszła,
i nie zgoiła, mały zasadza się klinek, poczóm
zerznąwszy ićy wierzchołek ziemią się wilgot-
ną przykrywa, i i często w czasie upałów po-
lewa. Aby zaś nie podniosła się gałęź, można
kruczkićm do ziemi przymocować, lub iakim ,

ciężarkićm przycisnąć. Następnóy wiosny ie-
śli siękorzonki puściły, odciąć od drzewa
wmićyscu dotykającóm się ziemi,iprzenieść
gdzie się podobą.——Jeżeliby gałęzie były za
wysoko, i do ziemi przygiąć się niedały, a'
kto chciał odkładać, wtedy musi przygoto-
wać naczynie, wazon, lub garnek w dnie
przedziurawiony, przez który przeprowadza
się upątrzoną gałązka bez. naruszenia Pą- |

| Geków, i w mićyscu narźniętćm wilgotną zie-
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 miąosypać, na kołach dobrze umocować, a=
by wiatr nieporuszył, i często polewać. Aby
ziemia nie tak prędko wysychała możną wą-
zon mchóm obwiązać. WWiesieni, gdy się ko-
rzonki puściły, odciąć od drzewa i wywróci-
wszy z naczynia ostróżnie, aby się nie osypa-
ła ziemia, lnb po rozbiciu garnka przesądzić
gdzie się podoba. —Ódkładanie odbywa się
wiosną lub na początkulata. Jeżeliby z wio-
sny lub na poczętkn łata gałąż lub same drze-
wo dobrego gatunku,i piękne dalące owoce
wiatróm rozdartć, ale nie całkowicie od pnia
oddzielone, i do ziemi przygiętć było, wtedy

' wszystkie iego gałęzie odłożyć z PożySkzie
1ożna.—

| 87. Niektórć drzewa i krzewy, a szcze-
gólnićy młodć ich gałęzie odciętć si wiosną
do ziemi wilgotnóy zasadzonć puszczaią ko-
rzenie, i przyimuią się,iako np. wierzby, to-
pole £4. d, podobnież zrazy iabłoni i grusz
kilka dni wprzódy w wodzie mętnóćy mo-
czonć, a potćm do ziemitłustćyi wilgotnóy
zasadzonć, aby 4 przynaymnićy oką były za-
kryte, a iedno lub 2 wolnć,' niekiedy się
przyimuią i wyrastaią, którć żadnegoiuż
szczepienia nie potrzebnią. Arazy do tego ma-
ią bydź branć nim pączki powiększać się
zaczną; z.daleka zaś, w naczyniu wodą na-
pełnionćm naylepićy. sprowadzać,—

V
= PIELEGNOWANIE SP:DRZEWEK SZCZEPIO=

NYCH AŻ DO CZĄSU 1CH PRZESADZENIA. |

58. Aby wiedzieć wiele iakich w szkółce
3
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znaydnie się gatunków, potrzeba, iaksię wy-
Żćy mówiło, albo iednym gatunkićm całe rzę-
"dy szczepić, albo przy każdym osobny numer
na drewnuszku, lub blasie-wybity z,k
albo na kole przy nim stolącym 'wyrzynać ,
do księgi zaciągać z oznaczenićm zacbiika.
„owoców, czasu, i sposobu szczepienia. (a)
Gdy się przyimą szczepionć drzewka, miećo
nich petrzeba należytć staranić,a szczególnićy,

- pilnować, iżby dzikie gałęzie czyli wzlkz z pien-
ka lub korzeni nie wyrastały: co szczególnićy
w szczepionych w szparę, 1 kożuchowanych
często się trafia, te bowiem drzewku odbie-
raią soki,i wiele szkodzą, dlatego ie natych-
miast ucinać, 1 gubić należy. Jeżeliby. się
z korzeni swoT wtedy odkopaćaż do mićy-

"sca skąd wyrastalą, nożćm równo zerznąć, |
mąścią zasmarować. Iiecz gdyby się zraz nie-
przyiął wtedy wspomnionym wilkóm  rość
dozwolić, aby siępieniek utrzymał—W mia-
rę podrastania drzewek należyie prostować,.
i do koła przy nim stoiącógo przywiązywać
obwinąwszy samo drzewko mchćm, albo le-
pióy ieszcze korą brzozową, aby w tóm mićy-
scu od ściskaniaimiotania wiatrów nie kale-
czyło się. — Pilnować także aby robactwo,
ad gąsienice nie mnożyły się i nie objadały
diści, co iest niezmiernie szkodliwóm , od

czego zbieranićm, i deptanićm bronić Na-
leży,—

(a) Wyrazóm szczepy Jub drzewa szczepione nazywać bę-
dziemy, nie tylko szczepione w szpare, ale P0KOWZA,
łączone i ź. d.

y
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359. OkołoS$.Piotra obóyrzeć potrzeba szkół
| kę, i uważać, które na karły, luk szpalero-
we, aktórć na wyniosłe drzewa kształcić wy-
padnie: w pierwszych bowiem, wszystkim
gałązkóm, lub wielu przynaymnićy rość dor
zwala sie, w drugich zaś jedna się tylko wie-
rzcholkowa puszcza aż do 21 albo13 łokci, aby
wygodnie pod drzewćm chodzić można było,
a boczne wszystkię ucinaią się. Jeżeliby na
wyniosłe przeznaczonych dolne oko silnićy

_wystrzeliło od górnych, wtedy wyżćygo nie-
co ściąć zraz potrzeba: tóż samo się Czyni,
gdy dwie gałązki wyrastaią, z których iedna
przerzyna się, a druga zostawia: widłowate
bowiem drzewa od wiatrów , i burzy nay-
częścićy rozdzieranć,ipsute bywają. Reszta

, ząś niepotrzebnych gałązek na początku wio-

sny się obrzyna.„Szkółkacorok przez lato
kilka razy bez naruszenia korzeni powinna |
bydź okopana , i wczasie suszy wieczorćm
podlewana,i i czysto utrzymywana, strzegąc
się wszelkich chwastów, a szczególnićy perzu.
Opuszczonć bowiem drzewka osobliwie na
ziemi chudćy leniwie rośną, i mchćm się po-
„krywaią, który po deszczu, kiedy naylepićy
odstaie; płatkićm sukiennymścierać należy.—
/W 2m roku dozwala się szczepóm rość spa-
koynie, aż do przyszłćy wiosny, gdzie znowu
się kształcą, a każdą zawsze ranę maścią za-
smarować należy. Odcinania zwłaszcza wię-
kszych i starszych gałęzi strzedź się nay-

" bardzićy potrzeba czasu upałow;, i wielkich
Mnrozów; chybaby konieczna tego wymagałą
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potrzeba, iakoodłamanie gałęzi przez burzę
Ft d:

| 40. Nidady szezepionć- drzeytka w 17m.
lab am. roku kwitną, wtedy kwiat zrywać
należy;a wóm lub 4m dla dowiedzenia się o do=-
broci gatunku,kilka tylko zostawić: i do 6 roku
wysilać się obfitym wydawanićm owoców-
dozwalać nie należy. Chociaż drzewka mło-
de są czulsze na zimno od starych, z tóćm
wszystkićm nietrzeba ich za nadto pieścić ,
to iest obwiązywać mocno słomą, i gnoićm
okładać, tak bowiemprzyzwyczaią się le-

pićy do mićyscowego klimatu: A chociażby
którć i zmarzło, mnićysza iest szkoda stra=
cić drzewko „młode, i nierodzące, niż doro-
słe, i iuż owoce przynoszącć. —— Jednakże o-
sobliwie w mieyscach otwartych, aby przez
nawiewy sniegu około płotów dostawszy się,
zaiące do ogrodu nie poogryzały w nocy ko-
ry, a tóm samóm nie zniszczyły szkółki, ostróż-
ność radzi, osobliwie gdzie takowa obawa
słuszną bydź nożeiEJNARĘ przynaymnićy, albo
cienko słomą sam tylko pieniek obwiązać.
4a. Gdy iuż drzewka dobrze podrośną

te iest w 5m. roku po ich szczepieniuzzie=
mi dobrćóy karłowć, a w 4m wyniosłeprze-
sadzać, i na mieysce przenosić można. Jeże-
liby drzewka przewozić wypadało, korzenie
ich mchćm wilgotnym„lub przynaymnićy
dobrze słomą otulić, i obwiązać należy, strze-
gąc, aby wiatr i promienie słońca do nich
nie dochodziły, owszóm całe drzewko lepićy
okryć, i osłonić. Bezpięcznićy zawszć spro-
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wadzać wiesieni, aniżeli wiosną. W'yschły
mech lub słomę w drodze odwilżać, a z od-
ległych mićyśc przywiezionych drzewek na
12 godzin przed zasadzenićm w wodzie ko-
rzenie zamoczyć.— | i

42. Ponieważ niewszystkie szczepy nia
;wyrastaią,azatóm i niewsżystkić razem wybra=
nć ze szkółki,i przesadzonć bydź mogą: zdarzą
sięprzeto wolnć mićysca w szkółce, do których
nigdy tego samego gatunku drzewek przeno=
sić nie należy. Jabłoń po iabłoni, a wiśnia

_ po wiśni słaboidzie, a przemienionć daleko
buynićy rośną. Wogólności lepićy pówyko-
paniu siewek i szczepów tę ziemię nacoin-

. nego przezaączyć, a mićysce nowć na graę>
dę i SEKSIKĄ wybrać.

| $ IX.
Wecowawańia MimtsC-w.oGRÓDZIE Do PRZESĄ-

Eb PI DZENIA DRZEW OWACOWYCH. (

- 43. Zaprowadziwszy iuż porządną szkółkę,
1 w dobre gatunki wzbogaconą myśleć po=
trzeba o mićyscu, gdziemalą bydz'dla wy=
dawania owoców  przeniesiońć, i dla tego na-

Ę. leży poznać przyrodzenie ziemi na ogródza-
tćy, i ieżeli ta więcćyłokciagrubości skła-.

da się z czarnoziemu, lub inaćy iakićy do-
bróy i rodzaynćy, na którćy wszelkie rośli-
ny, i trawy buyno i krzączysto rośną, wte-
dy wszystko póydzie z wielką łatwością ; bo

.'w tćóy samćy ziemi sadzić drzewa można.
Ale gdy warsta rodzayna na kiłka' tylko roz-
ciąga się całów, albo co gorsza, cała ziemia

. dest me i chuda; bądź z piasku, bądź zgli-

AS



| ny złożona, wtedy więcży pracy, i nakładów
użyć potrzeba, i skądinąd do wiapełnienią
dołów wykopanych przywieść ziemi należy:
inaczćy przesadzonć drzewka rzadko się przyi-
muią, słabo rosną, późno rodzić zaczynaią ,
i małe i nikczemnuć wydaią owoce, słowóm
szkoda pracy i kosztu na zakłądanie ogrodu
na ziemi podłćy, ieżeliby kto nie chciał ob-

| szeruych pod.drzewa kopać dołów, ite do--.
brą napełniać.ziemią. W gruncie piaszczystym
łatwo. korzenie mogąsię rozpostrzeniać , ale
nie znaydnią . potrzebnćgo pożywienia, i słoń-

. će bardżo go prędko wysusza: , gliniasty -zaś
wczasie mokrym przepełnia. się „wilgocią, a
w suchym mócno twardnieie, inie dozwala
rozpostrzeniać się.młodym fiibróm: Przez wza-
iemne „pomieszanie znoszą się przeciwnć wła-
sności, | 1 zdodanićm należytego stosunku zie-
mi roślinnóy, lub gnoiu dobrze przetrawio-

- nego, może się dobra uformować ziemia. —.

Niekiedy natrafić można wwarscie niższćy na
tórf, albo mieł czyli margiel, którć samć do
naypodlćyszych gatunków ziemi należą,ii dlą
tego wybrać ie z dołów potrzeba, w części ie-
dnak domieszane, pożyteczne bydź mogą—
4h, Ułoży wszy, sobie wcześnie, igk drzewa

owocowć sadzonć bydź maią, to iest wliniach
prostopadłe z sobą przecinaiącychSIĘ, W SZAa- .
chownitę , lub tylkookoło kwater, i wuli--
cach powbiiać. kołki w tych punktach, gdzie
stać maią , iuwazać, aby drzewo oddrzewa
"W przyzwoitóm było oddaleniu: to iest, aby
odległość — wyniosłemi jabłoniami i
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gruszami » jako wyżćyi obszernićy rosnące
mibyła łokci 42. a żaś między śŚliwama
wiśńiami, i trześńiami, 6raż karłowemi gru-

szańi, i iabłońiami łokci 6. lub 8, w ziemi
dobrćey, gdzie śię prędko drzewa rozrastaią
nieco rzadzićy,a w podlóyszćy gęścićysadzić
można. Nadtonie należy miesząć pestkowych

'źż ziatnowóńi wyniosłómi, bo te ostatnie zu-
 pełnieby2. czasem zacieniły pierwszć, i do
nichby przystępu promieni światła nie dozwo=

liły, bez których mic rość, i doyrzewać nie
może. Z tego wzślędn na iednem mieyscu
iabłonie, gruszy, a na drugićm śliwy, wiśnie,

. itrześnie sadzić wypadnie. Kwatery także -
przeżnaczonć pod warzywa osobliwie od

-- wschodu, i południa lepićy obsadżać karłami,
i pestkowemi, niż wyniosłómi drzewami.
Po czem wmiejscach pod drzewa przypada”

iących kopać doły pod ziarnowć w ziemi
lepszćy ńa półtora łokcia , a pod pestkowe

" na łokieć głębokie, a na dwa szerokie—-
„MW podłóy ża$ nieco głębićy i znacznie, bo

do 3. lub 4. łokci szerzćy, ite dobrą, czar”
ną i rodzayną wypełnić ziemią , do którćy

' można przydać gliny, osobliwie pod iabło=
nie , i ią dobrze wymieszać. Starać się pó
trzeba, abydrzewka nie były przesadzońćdo
znacznie podlćyszego gruntu, niż ten, ma

- którym wpizódy tosły, przeż to bowiem nę-
„dznieią, i tym gotsze wydaią owoce „ 11a
podlóyszą dostaną ziemię; dla tego lepićyża-
wsżewłasną zakładaćszkółkę, niż skąd inąd
szczepy kupować, 7 te zpeswoie-

£



35<=

go wzrostu dużejsię dd tóy ziemi przyzwyczą-
iały, na którćy ciągle zostawać maią(a) Nie
należy także sadzić tam drzewimłodych, gdzie
były- stare, bo te nędznie rość będą , osobli=
wie, ieżeli się ten sam, gatunek. przeniesie.
W przypadku zginienia dorosłęgo iuż drze-
wka, gdyby przyszło na lego. mieyscu ząsaą=
„dzić podobnć, albo całą ziemię w dale prze=
mienić, albododąwszy gnoliu lub ziemi ro-

ślinnćy przez rok cały, iak na początki Są-
p. rawić,

| y pod drzewą do przesądzenia, dQ=
2a pozejnie choćby rekićm wprzódy
pokopać, i ziemię przygotowaną do ich wy=
pełnienia ni około wyrzuciwszy, na działanie

słońca, i odmianypowietrza wystawić, czę>
stoją przewraćać, i wczasie suchym, ieżeli

| można, gnoiówką, uryną, lub pomyiami zle
wać,abysię młeze SpANA> i upray
wia,;

SK.
RI WYBOR DRZEWEK ZE SZKOŁKI no PRzE-

SADZENIA, ć

146.Ca de CZĄSU przesądzenia ek ze
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GrePrzedaiący szczepy nayczęścićy ssktadnią swe. szkółki
_.na ziemi tłustóy 1 wilgotnóy, przez ca prędka i silnie
'rośną, i pa maią postać, którć przeniesionć potóm
(na ziem podlóyszę, mędznieją, a czasem i usychaią—
Wdk strzedz się potrzeba nabywania szczepów
od.zagranicznych rozwożących ogrodników, bo się nay-
częścióy oszukać można, ale wpotrzebie staraćsiękupo+

| wać u kraiowych, maiących. dobre BALER, a szczegól:
NY znanych z uczciwości ł charakteru.

Ą
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szkółki do ogrodu podzielonć są, zdania; ie-
dni za naywłaściwśzą ku temu porę zaleca-
ią iesień, gdyiuż liście opadaią:drudzyprze-
ciwnie wiosnę, nim ieszcze soki zaczną krą-
żyć, przenoszą: to iednakże pewno, że w obu
tych czasach, byleby tylko przesadzenie na-
leżycie się odbyło; równie dobrzesię przyi-
muią. Drzewka w iesieni zaraz po opadnie-
niu liści przesadzonć; osobliwie gdy potóm
czas ieszcze będzie pogodnyi ciepły, lepićy
się wkorzeniaią; a zatćmwcześnićy na wio-
snę rospnszczać się, i silnićy rość będą:
wiosną zaś przeniesionć, prędzćy rany goią,
Naywiększa iednak liczba utrzymuie, że iest

 pożytecznićy przesadzać w iesieni, i zacząć
- naprzód od ziarnowych, a ieśliby zimno

przeszkodziło pestkówe dePORE. odłożyć
można. .

47. Nie należy brać ze szkółki deżewek |
słabych,  niekształtnych, lub zbyt. młodych, '
gdyż te trudnićy się przyimuią, i późnićy
rodzą , ale pięknieibuyno rosnące, zdrowe-
mi i pełnómi osadzonć oczkami: Wykopy-
wać ie z ziemi ze wszystkićmi , ile moźna
korzeniami; strzegąć sięich zrywać, lub ka-
„leczyć, a nadewszystko z drobnómi korzon-
kami, którepokarm ciągną. Dozierać potrze-
ba, aby. służący, iaksię często dziele, od-

 kopawszy trochę ziemi,i uiąwszy za pieniek
nie wyrywali: przez to bowiem-większa część .
korzeni krótko się zrywa, a wszystkie pra-

/ wie naruszaią się, i kaleczą. Drzewka wy-
ABAE niepowinhe Sus.leżeć na otwartćm

r |
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powietrzu .> 3 tem bardzićy na słońcu , ale
natychmiast przesadzać , albo w cienin, ko-
rzenie ziemią wilgotną osypać,lub do drogi
obwiąząć. Drzewka których korzenie są nie
zdrowć, i maią korę pomarszczoią, nie są
warte przesadzania. Przy wydobywaniu
szczepów można kredą na korze naznaczyć
iak głęboko drzewko siedziało w ziemi, aby
znown po to mieysce zakopać, i ieżeli ma

„ bydz zaraz sadzone drobne toki starannie
zachować , ieżelizaś daleko przewożone, to
poncinać ie można bo same w drodze uschną.

48. Jeżeli kto zakłada ogród dla własnóy
tylko wygody, ma się stąrać o różne gatun-

"ki, i rozmaite ich odmiany, o wcześnć i póź-
nć, o drzewa i krzewy it. d. aby w kazdym
czasie mógł mieć przyjemność spożywania
własnych owoców. Ten zaś,który ma zysk .
na widoku, te szczególnićy wybierać powi-
nien, któresą naypokupnićyszć, 1 naywy-
trzymalszć tak doprzewozn, iako i do póź-.
nego przechowywania, iakićmi są gatunki
zimowe e iabłek.

x Al |
| SAMO PRZESADZANIE.

hg. Maiąc iuż doły gotowć, po wydoby-
ciu drzewka ze szkółki, obćyrzeć go potrće-
ba. Pourywane , i pokaleczonć Korzenie
gładko ostrym nożem poprzyrzynać „bo tak
nie prędko się goią, 1 maścią z krowieńcn i

* gliny 'zamazać , drobne zaś kosmiki, iak nav-
starannićy zachować; korzeń pionowy, :ieśli
PRZ gnie w ziemię, nieco skrócić. Jeżeliby

j
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_ się ice korzeniew całościdobyły, nie
byłoby potrzeby uymować gałęzi , lecz że
to iest rzeczą prawie niepodobną , aby za-
tćm nie cierpiało drzewko niedostatku po-
Żywności, w miarę ich umnićyszenia, uiąć
bocznych gałęzi, wierzchołki na 5 oka skró-
cić, i wszystkie rany maścią zamazać. 2,
"W mićyscu, gdzie ma stać drzewko wbiia
się kół, do którego się potóm przywiązuie:
szkodliwą bowiem iest "rzeczą wbiiać po za”
sypaniu ziemią , gdyż przez to łatwo korze-
nie naruszyć,i pokaleczyć można.—35. W mia-
rę ile dół iest głębszy od długości korzeni
pionowych, sypie się do iamy przygotowa-
na ziemia, i ta się uciska;poczóm nawierzchu
jamy przez ićy śrzodek kładzie się kiy pro-
sty, i do niego się szczep przykłada tóćm
mieyscóm, póki- ma bydź zakopany, Jktóry

kole stoiącym, a prawą rozkłąda korzenie

równo nawszystkie strony, gdy drugi miał-
ko zięmią osypnie; drzewko się zwolna po-
trząsa , aby lepióćy około korzeni przystałą
ziemia. 4. Jeżeli kto ma inspektowa ziemię,

„ możenią osypać korzenie, ale nigdy gnąićm
okładać ich Me. należy „ możną z pożytkićm
zupełcie przegniłego użyć trocha pad spód
i ziemiągo przykryć. 5. Nie trzebagłęboko
zasypywać korzeni, dosycgdy bedąna 3. lub.
4. cale ziemią przykryte , aby z deszczów i
rosy lepióy. korzystać mogły. 6. Po wypeł-
nieniw całego dołu nie udeptywąć ziemi, iak
się nayczęścićy zdarza, ale zrobiwszy =": |

|

i

| - jeden człowiek lewą ręką, utrzymuie przy.
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w około drzewka,leie się obficie woda (dwa
lub 5. wiadra), która w całćy iamie ztęży
ziemię; + dobrze oblepa korzenie: gdy wsię-
knie, i opadnie, zieinia się dosypuie i równa.
7. Strzedz się, aby drzewko znacznie głę-

"bićy zakopanć nie było, bo od tego. powoli
'rość, i niszczeć będzie, a lubo takie puszczą
niekiedy wyższe korzenie, lecz przez to osła
bia się i nędznieie, i dla tego tąk osadzić
hależy, iak wprzódy stało, — 8. Zaraz po
zasadzeńiu, gdy iuż ziemia cokolwiek osiądzie
łykićm lub wicią drzewko do kołą przywią-

Zać , aby go wiatr nie wyruszył, lub nie
złamał , ale wolnie , iżby dla opadaiącćy
AF dude: ieszczę ziemi, nie zawisło na kole

i korzonki z tego względunie ucierpiały.
50 Jeżeliby kto chciał wielkie,i inż ro-

dzące przenosić drzewa, którć nie tak. się ła-
two przyimuiją, użyć może następuiącego
sposobu. Na wiosnę o łokieć lub więcćey, po-
dług wielkości'drzewa poucinać czem ostrćm
wszystkie korzenie, co się naypewnićy wy-
kona, gdy w takićyże. odległości wyrzuci
się na około do trzech stop ziemia, nie ty=
kaiąc bliżćy pnia będącćy, iakoteżi korzeni
w nićy znaydniących się, po czómwszystkię |
rany maścią z krówieńcni gliny zamazać, ł
znowu dół zasypać. Drzewo z pozostałych
przy nim korzeni puści mnóstwo drobnych -
korzonków dla dostarczenia sobie pokarmu,
którć przez lato osobliwie w czasie suchym
często polewać należy. W iesieni przed same-
mi mrozami,senę wiosną wydobywaną Zno-

7
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wu pdrzkać Aak zą nadćyścićm zimy po-
została przy korzeniach na łokieć lub wię=
cóy mocno zmarźnie, podważyć kołami, i i prze-
hieść na mieysce żądanć, taką iednak stroną
ku słońcu, jaką wprzódy stało: którćmu przy=
szłćy wiosny uiąć potrzeba gałęzi osobliwie
w mieyscu zagęszczonćm , i wierzchołki na
5. oka skrócić, Tym sposobem łatwo można

, przesadzać drzewa szpilkowć, i iednćy zimy,
ktoby kosztu nie żałował, zasadzić ogrod drze-

| wćm dorosłóm.

51. Inni ieszcze (a) ten za nayskutecznićy-
| Śży do przesadzenia zalecaiąsposób. WWie-

sieni powydobywawszy. należycie drzewką
"w mieyscu cienistóm lecz suchómkopie się
rów stosownie do wielkości drzew szeroki

1 głęboki A aby wszystkie korzenie wygodnie
pomieścić się mogły, w którym tak się ukłą-
daią , aby wierzchołki ku południowi,a ko-
rzenie ku północy obróconć były:, poczćm
wydobytą”ziemią zasypnią siękorzenie, i1część
pnia, a wierzchołki wolne się zostawnią.

a

'Gdyiuż ziemia na półłokcia zamarźnie kła-
dzie się na wierzch stary gnóy koński, i inż
zupełnie przepalony na pół łokcia: Tym spo--
sobem długo na wiosnę drzewka. nie będą
się pękać , a zatćm'wspiącym. nieiako utrzy-
 mywać się stanie. Pod komiec' kwietnia, lub,
"na początku maia, gdy iuż „dobrze lasy za-
zielenieią , dobyć drzewka;Wszystkie ary.

SĘ

a
 

ra) Ogrody Północne Józefa Stiumiłły, karta 38.-
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me i pókaleczone korzenie przyciąć, maścią
z krowieńcu i gliny obmazać, i niecobocznych
gałezi uiąwszy doiam wcześnie, ieszcze w le-

sieni przygotowanych, wedle powyższych
prawideł przesadzić; pień aż pokoronę czyli
gałęzie słomą do pół sierpnia obwiązać, i
wupały podlewać. Dobrać tego sposobu ma
się na tóm zasadzać , że drzewka do późney
wiosny utrzymują się w stanie spiącym,agdy
iuż zupełne ciepło nastąpi przesadzaią SIĘ »
„wtedy bowiem wszelkie rany łatwo się goią,
co do prędkiego przyżycia wielce pomaga,

5: XII.

STARANIE OKOŁO DRZEW PRZESADZONYCH W 0-
GRODZIE.. A

54. Drzewa opuszczonć , i samym sobie:
bez starania i dozoru zostawionć, niekształt-
nie rośną, mchćm sie pokrywaią, nędznieią,
i nie takobficie,a czasćm nic zgoła nie ro=
dzą , baczny właściciel, lub pilny ogrodnik
czuwać nad nićmi „powinien; a naprzód, za-
wsze około pnia- ziemię 2 lnb 3 razy na rok
bez narnszenia korzeni poruszyć , przewró-
cić, i czysto utrzymywać, broniąc od wszeł-
kich chwastów i perzu. _—— 2. Nie dopuszczać
aby drzewa mchóćm porastały, który zaraz
po deszczu, kiedy. nayłatwićy odstaie nożćm
kościanyń lub z twardego drzewa zrobio-
nym, ścierąć; toż ieżeliby kora pękać zaczę-
ła,i chrapowatą się stawała, umyślnym do
tego nożćm, lub starym sierpóm zeskrobać
4 aż do żywego zgładzić, a mieysce to ma-

6



ścią z krowieńcu ioi obmazać, poczóm j
nowa i gładka odrośnie. 3, W iesieni, iraz
drugina wiosnę póki jeszcze nie rozwiiaią

sie pączki , obćyrzeć pilnie wszystkie drze-
wa szukając gniazd , i składówlay wszel-
kich owadów; którć albo między gałęziami
parączyną oslciisać, albo naokołocienszych
rószczek w kształcie obrączki perełkowatćy
ułożonć, znayduią się,i te zarazgubić nałe--
ży, z nich bowiem wylęgłe robactwo nie-
zmięrnie drzewóm -szkodzi, aieżeliby mimo
to okazały się na wiosnę gąsienice, te z ra-
na szczególnićy po nocy chłodnćy, póki ie-
szcze zostają w kupie zdćymować,i1 niszczyć.

Drzewa bowiem straciwszy przez nie liście
| więdnieć, 1 usychać muszą. — Niekiedy wi-
dzieć się daią liście, wtrąbkę skręconć,któ-
rć zaraz zrywać należy, bo tam zwyczaynie
gąsienica się znaydnie. 4, Często na wiosnę
osobliwie czasu kwitnienia drzew, wielkie
mnóstwo pokazuie się chrźąszczów.; którć

| kwiat, zawiązki,ii liście obiadalą, tew dzień
„ przez. wstrząsnienie drzewa na ziemię opa-
daią, wtedyie zbierać i parzyć, lubna pożar
cie świnióm ikaczkóm oddawać należy, me-
szki zaś,ieżeliby słabsze drzewka opadły,o-
ctćm lub dekoktćm z tytuniuskrapiać, al-
bo tytunićm lub prochćm podkurzać. 5, Pó-
ki drzewa nie zgrubieią należycie ; tak dla
bronienia od wiatrów, iakoteż i dla prosto
wania, mocny kół ze swóy. kory oczesany

" przy każdym stać powinień, do którego się
„drzewko przywiązuże, okładając w tóm miej:

)
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 $cu mchóm lub korą krzozżową, i to zawią-
zanie corocznie odmieniać, aby się w korę
nie wjadało. 6, Czasu Kwitużenia” drzew, ia-
koteż i w innych czasąch póki się nie roz-
rosną, gdy susza pannie, cokiłka dni obficie
podlewać, a gdy wiele owoców doyrzewa,
i gałęzie chyłą się,podpierać. 7, Dla przy-
Śpieszenia grubości drzewkóm ca] inż maią-
cym śrzednicy, można rozrzynać końcćm scy=
'zoryka wzdłuż całego pnia korę, tak iednak
aby samego drzewa nie kaleczyć, przez co
rozchodzi się kora, daie więcćy łatwości
krążeniu soków, i powiększa się grubość, a
w mićyscu: rozciętóm uformuie się młoda
kora—8,Wilkómi wodnym gałązkóm ni-
gdy rość nie dozwalać. Gummy z: drzew
pestkowych  zdeymowąć: i cobykolwiek

| skaleczonego lub chorćgo pokazało się, o0-
strym nożemdo Żywego wyrznąć ;. równo
zgładzić, i maściąangielską zamazać.—g. Ze
zwierząt czworonożiych iak się iuż powie-

, działo, naybardziśy niszczą młodć drzewa
kozy, zaiące, kroliki etc. przez ogryzanie ko-
ry: rany od nich ządanć ieśli wyrznięteima-
ścią nie będą zamazanć, trudno się goią, i dla
tego wstępu im do ogrodu iak naypilnićy
bronić potrzeba.-—-©zęstb iednak kretyi my-
szy. przezpodgryzienie korzeni wiele szko-
dzą, które śak: można wygubiać należy. Sz
Ptastwo także niekiedy psnie: owoce, które
młynkami, siraszydłami, i strzelanióm dó
nich odstraszyć się daie: Prócz 4:20 miższó.
A karłowć drzewa siatką można okrywać,—
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Mrówki lubonietyle szkodzą, aby iednak
za nadto się nie rozmnażały poruszywszy:
ich gniazdo w południu, kiedy są nayczyn-
nićysze wrzątkićm zlewać, albo posypawszy
prochóm wysmalić , lub na koniec, gdzie
mićysce pozwala, mrowisko wypalić. — 10,
 Szkółkę ciągłe utrzymywać, aby na mićysce

/ drzew ubyłych młode podstawiać— ' - .
. 58. Jeżeliby drzewko iakie nędznieć lub
„chorować zaczęło, szukać przyczyny, i starać
się ićy zapobiedz. Zwyczaynićysze choroby
są: usychanie wierzchnich gałęzi,wcześne
żółknienie liści,psucie się i czernienie kory,
i t. d. pierwszych dwóch, grunt podły, tra-
fienie korzeni na wielki kamień, lub ziemię
twardą, i niedostatekŻywności bywa nay-
częścióy powodćm, na co przy zasadzenin
drzew pamiętać należy, i wtedy podlewanićm
krowieńcu ze krwią bydlęcą i pomyiami
zmieszanego, i należycie przefermentowane-
go, lub podsypanićm „ziemi lepszćóy, albo
przesadzenićm nainne mieysceratować na-
leży. Podgryzienie korzeni przeź krety 1
myszy może zrobić toż samo. Zbytek soków
1 nadto wilgotna ziemia szkodzi także, cze-
mus osuszeniećm rowami zapobieży się.—
_Psucie się kory od mocnego nderzenia,lub
wewnętrznych pochodzi. przyczyn, wtedy
mićysce chore, lub skaleczonć aż do żywe-
go.wyrznąć, i maścią angielską zamazać. —
Ale ieżeli wszystkie zabiegi nie pomagaią i
drzewko ciągle nędznieie, mieć musi we-
wnątrz zaród choroby;lepićy tedy nie czeka«
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jąć aż samo zginie =czbinii ae wyrzucić, a
zdrowe;.poprawiwszy wprzódy należycie zie-
mię, na iego mićyscu zasadzić.—QCzęsto do-
rosłe iuż drzewka nie rodzą, do czego ieśli
przez podlewanić krowieńcóm, gdy ziemia
chuda, i trafnć obcinanie , wreście przesa-
dzenie przymusić niemożna, na. nowo w gam
łęzie szczepić lub kożuchować.— .

54, Dla zachowania drzów młodych od
mrozów wiele iest podawanych sposobów,
ale wszystkie nie są dostatecznć, to iednak
Że /pewna: Że naywięcóy drzew ginie na
mićyscah niskich, wilgotnych, zasłonionych,
osobliwie po lecie, i iesieni mokrćy, ipochmur-
nćy, gdzie ke*buiaią, alenie mogąc przed o

_ zimą należycie stwardnieć, i dóyrzeć, wiele
- cierpią. Przeciwnie na mićyscach wyniosłych,

suchych i otwartych, tym bardzićy gdy lato
było gorące, a iesień pogodna i długa , po-
wolnie rośną, ale są dalekowytrzymalszć=-
Pierwszym szkodzą naybardzićy tęgie mro--
zy zimowć, od. czego radzą niektórzy pra-
ktyczni ogrodnicy sam.pień obwiązać powro-
źćm że siomy ukręconym, i przeciągnąwszy
go przez wszystkie gałęzie oba końce w na-
szyniu z wodą umyślnie przy nim na tencel
postawionym zanurzyć, ale prawa dotąd znane

_ Fizyki żadnego wtćm nie upatraią zabeśpie-
czenia. lnni zelecaią , aby brzymusić. drze-
wo do pozbycia się wodnistych soków, któ-
re marznąc rozpierają kanały,i niszczą ga-
łęzie, zacząwszy od. końca września co kilka
dni potrosze zestrzygać liści, bez naruszenia

-
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Pie aż do zmnićyszenia ich da połowy.
agłe ogołocenie iest szkodliwć.—Wiedzieć

przytóm należy, że gatunki rannć pierwićy,
a zimowć późnićy tracą liście. Dla. drugich
osobliwie, gdy są mocno na wschod lub po-

„ łudnie wystawionć daleko sąNC
szć mrozy wiosennć, podniu ciepłym, i pie-
knym następuiącć. Drzewo bowiem ogrzane
promieńmi słońca: ciągnie dosiebie soki, któ-

ró w nićm krążyćzaczynaią, gdy tymczasem
mroz następnuiącóy nocywlod. ie zamienia, a
przez to rozrywa, i niszczy kanały. Dla zabez-
pieczenia czego, aby stan drzewa nieczynny
przedłużyć, można wiesieni łub na początku
zimy zanadćyścićm mrozów nalewać wodą
około pnia, lub osypywać go śhiegićm wy
sąko, albo iak chcą niektórzy , mocno pień
szpagatóm ścisnąć.—

..$ XIH. |
KSZTAŁÓENIE DRZEW.

55. Drzewa owocowe kształcą się troiako,
to iest na wyniosłe, karły, i ną szpalerowó
czyl wachlarzowó. — |
Wyniosłym obcinaią się M, gałęzie tak
w szkółce, iaki po przesadzeniu,aż do wyso=
kości 23 albo a 5 łokci,abypięknąmiały po=
Stać, i wygodnie pod nićmi chodzić możną

_/ było: ale to się dziele eo rok po trosze, a nie

- razem, iżby przezzbyteczne ogołoceniez ga-
łęzi nie zaszkodzić drzewu. Agdyiuż dobrze -
podrośną wierzchołki na kilka okpoprzy-

' rzynać, przez tobowiem więcćy się puszcza.
"gów bocznych gałązek, i z0gĘszCz,się

|
l
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(drzewo.—Rozgałezienie się drzewa ; czyki
korona powinna bydź. kształtna, i równie. na
okołopnia rozłożona, a zatóm wyrastaiącę
za nadto gałęzie, w iedną strone przycinać.

56. Karłóm na którć się płonki iak nay-
niżćy, a czasćm na kilka cali pod ziemią szcze-
pią ełączą, „wszystkie bocznć puszczaią się
gałęzie , i aby te poźnićy nie rozrastały się
obszernie, lepićy szczepić lub oczkować ia-
błonie w. bodłak czyli głog (Crategus oxya-

'eantha. Czmonogyna) iiabłoń sybirską. (a) Ko-
rona karłóm nadaie się w. formiekubka, lub
pół kuli.—Karły tę maią zaletę, że większć,

"ł* delikatnićysze daią owocć, którć łatwo
z ziemi mogą bydź zbieranć, i piękny, osob-
liwie mieszane na przemian z wyniosłómi
czynią widok, oraz delikatnićyszć gatunki ła-
twióy od wszelkich przypadków uchronionć
bydź mogą—

57.. Szpalerowć czyliukładanćw wachlarz.
Kształt takowy daie się sźczególnićy drze=
wóm delikatnićyszym, na zimno i wiatry
czulszym, które A Gwę nie blisko budowli
albo muru na południe obroconćgo zasadzą=
ią się, i na zimę oslaniaią się: dla których
robi sie z łat krata, i do tćy się przywiązu-
ią.—Naylepićy do tego dwie z samego dołu
puścić gałęzie, i one potóm na boki rozchy-
lić, a młode rószczki sęnór iednostay=-
nie na wszystkie strony rozkładać, aby ró-

(a) w Niemczech na kady. szczepią = Piowy, a te w Lit
wie zimy nie wytrzymują, iw iabłonki S. iczeża e:
p".„I nie mamy. | ga



„wnie do wszystkich przystęp słońca ułatwić,
a tóm szmóm. doyrzewanie owoców przyśpie=

szyć. Niektórzy nadawszy takowy kształt
drzewóm wytrzymalszym lubią ie zasadzać
w ulicach, a po tóm dozwalaią imsię roz-
rastać na wszystkie strony,

$. XIV.
oBoanić DRZEW DLA URODZAY-.

> NOSCE© 7
58, Nie należy dozwalać gałęzióm -drzewa

mocnegoskupiania się, iieżeliby się to gdzie
okazało, przerzadzić, uymuiąc słabszć lub
zbytecznć, iżby wszędzie promieniesłońca
łatwo działać mogły, ale tćy roboty nie mo-
"Żna powierzać ręce nieumieiętnćy. Czas do
tego iest wiosna, nim soki krążyć zaczną
"w dzień ciepły i pogodny: i używać piłki,

8

i noża ostrego, ale nigdy siekiery, choćby do
| naygrubszych gałęzi. — Ucięcie każde ma

| bydź równć, blisko pnia, poczóm się gładzi,
maścią zamaże. Przy ucinaniu strzedz się

kaleczenia kory, lub innych gałęzi,iakoteż
©czek kwiatowych, którć są zwyczaynie wię=
ksze od liściowych , i na krótkich osadzone
wyrostkach. — Jeżeliby przyszłą dla złćgo
pielęgnowania wieleuiąć gałęzi, lepićy się
zrobi, gdy nie razem, lecz po trosze w kilku
się iatach dokona.

5qg. Niektórzy (a) idąc za zdanićm fran-
'cuzkich autorów radzą ieszcze przycinać

48) Ogrody Północne p. Strumiłłę, karta 54. |

Pą.-1
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wierźchołkowć gałązki, aby młodym drzewóm
przyśpieszyć urodzayność, 1 usposobie, iżby .
w każdymroku przynosiły owoce: gdyż bez
tego. (mówią). często się zdarza, że przez rok
tylko. rodzą. — Młode drzewka, którć wtym
celu niebyły obcinanć, maią często iokciowć
rózgi, ledwo'na końcu. oczkićm lub. liścićm
osadzonć , którć dalćy w drzewo wyrastalą,
i bezkorzystniesoki zabieraią , czemu zapo-
biegać należy. Obcinanie toodbywa się w10-
sną, gdy już oczkaznacznie się powiększyły,
i nabrzmiały. —Gałązka przeszłego lata uro-
słazowie się latoroślą; zaprzeszłego roku dwu--
letnią, it. d, Oka narpierwszćy licząsię idąc
od przeszłorocznćy ku wierzchołkowi , asze
2gle i t. d. a końcowe.zowie się ostatnićjm. ——
Nadto rószczki drzewne są to wszystkie la-

- torośle, którćzdwóch, trzech i t. d.-letnich —.
gałązek prosto wyrastaią: lub kiedy łatorośl -
była uciętąz pozostałych oczek póydą gałązki;
ztych pospolicie ostatnia naymocnićysza bę-
dzie drewną, a niższe nayczęścićy owocowć.
Owocowćsą żwyczaynie krótkie gałązki na

- dwu, trzy i t. d-letnich osadzonć i bnynićy-
sze maląte oka od lisciówych, które do nich

_sąpodobnć: Ruszczki drewnć nie stalą się u-
rodzaynćmi, ażna nich poformuią się owo-

cowć. Owocowć zaś. nisżczeią, albo liść tyl-

ko lub latóroślACZ gdy drewnć mocno
buiaią. zj
—60. Paniewsi +ószczkidzee nie są po-

dbytecznć, aż póki się: na. nich nie poformu-
ią, gałązki eweęowć, stad się nisko przycina-
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ją ZAS 3 do 6 ok tylko róiy mo
cy drzewa, przez co się nieliako przymusza,
że z niższy'ch wypuszczaią się owocowć, a
z ostatńiego iedna drewna, z którą następnóy
wiosny podobnie się postępuie, ieżeli sięza
krótko utnie; a drzewo iest silne, ze wszv=
stkich ok: zostawionych puszczą się gałązki
drewne, ieżeli za długo z ostatniego póydzie
drewna pr4edostatnie poformuią. gałązki
kwiatowć, a niższe nie rozpnszczą się, i po=
niszczeią. Iiecz i wszystkie zawiązki kwia=

'towć, osobliwie na słabszych gałązkach nie
puszczaią się, aje zostaw wszy ich 6 do g.
reszta się ncina, przez «co ostatmiepuści ga=
łązkę drewną,a niższe rodzić będą.— Przez
taki sposób postępowania drzewo. próźnych
"nie rodzi gałązek, 1 corocznie iormuią się oka,
iedne przyspasabialące się, a drugie rodzące,
i drzewo nie żywi co iest nie pożytecznćm.
Przy obrzynaniu uważa się na stan drzewa,
im ten iest mocnieyszy, tym: więcćóy zawią=
zek kwiatowych na gałązce się zostawnie, bo
wszystkie wyżywićpotrafi, inaczćy przez ob=.

/ fitośćsoków mogłyby się zamienić na dre=
"wnć. Drzewo zdrowe tym lepićy rośnie, im
się częścićy obrzyna, słabć corocznie obcina-
ne»nikczemnieie.

61.Na drzewach obcinanych lub nie, w piers
wszym roku wyrastaią. same tylko drewne
gałązki, woemzok na nichbędących formnią
się. krótkie wyrostki, czyli gałązki z oczkami

1'Ra owoc, które w 3m kwitną,i: rodzą. Nies
kiedy osobliwie na niektórych drzewachma”

c ź
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ło się formnie wyrostków kwiatowych , ai
ztych często sam tylko liść powstaie,czemu
przez trafne oboinanie zaradzić sie może—
Wielu iednak ogrodników nieznaiąctikowe=
go obcinania cieszy się corocznie obfitym
zbiórem owoców z drzew swoich, Sposób ten
z brzoskwiń i morel do drzew zapewna 0=

- grolowych zastosowanym został; lecz gdy
dla pierwszych iest nieodbicie potrzebny m,
glyż nieobcinane mocno buiaią w gałęzie,
zagęszczaią się,i mało daią owocu, dlażdrye
gich zda się niekoniecznym , łatwo bowiem
widzieć na wiśniach, ślwach„, owszem na
gruszach i iabłoniach, że z. AGEZĘ zeszłe-
go lata uformowanych wychodzą zawiązki
kwiatowć, iowoc daią; osobliwie. na iabło=
niach doroślóyszych wszystkie prawie ostat=

X

miR AJ JW |
ORODZATACH DRZEW I KRZEWÓW OWOCOWYCH
w OGÓLNOŚCI , I O ICH LEPSZYCH GATUNKACH)
Rrósz /W NASZYM KLIMACIE POD GOŁEM WY=

| |. ,'PRZYMUJĄ NIĘBEM.

GRUSZA.
62. Grusza Obszernie i piękniewyrasta;

i foremnego nabiera kształtu, ieśli należycie
z początku byłautrzymywana , lubi grunt
dobry, łekki, wynioslćyszy „ i* dla tego na
wyższych mieyscach od iabłoni sadzić się
zwykła. Ziemia.piaszczystą ale tłnsta i głę-
boko zagnolona, iest dla nióy naywłaściwsza,

nie czyli wierzchołkowe oka latorośli SĄTO--
dzaynć.

bo daleko ">" swekorzenie. We wszy=
m

u
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stkichi: edaizów, a szczególnićy na połu-
dnie wystawionych dobrzesię udaie,ale iest
czulsza od iabłoni na zimno: Gwióski dzielą

sie ną letnie, pa i zimowć znakomite
sze są: *'

Małgorzatka.  Roiee de ani Owóć
nie wielki, okrągły, skóra żółta, ogonek.kró-

| 'tki, sok słądki ż.obfity,doyczewa w lipca, 1
nie długo się chowa. ':
Muszkatelka.  Muscut: Owoc w. kupkachę
kształt. poprzedzaiącemu podobny.y” skórka
czerwoniawo-żółta, sek smaki: piźmiowego;

| doyrzewa-w lipoi.>|
fViniówka. Miousellet de Śóułećs. Owoc podłus
gowaty śrzednićy wieikości, skórka zielona,
mięsiwo” biało-ziełonawć, sok obfity winny,
we wrześniu: doyrzewa, trwa do paździer-
wikac: Loot.

Sapieżanka. i poośie rouge. - Owoc duży |
okrągły, żółty, od słońca czerwienieiący, dro-

_ bno nakrapiany; soczysty:,. słodki, 1 bardzo
przylemny; doyrzewa wewrześniu trwa nesea
paździermk.
Clereten-birn. Obficie rodzią: owoc do serca
podobny, ogonek długi, przy samymi owocu”
mecno zgrubiały , kolor zółto-czerwoniawy,

szarótni-cenikami nakrapiany , a:
w pół października. |
„Amadatte.Zielonćsmaku łagodnćgo, w ustach
prawie sie rozpływaią, az do lutego trwaią.
Bergamottes. Tych są różne gatunki, żesien=
ne są płasko okrągławć, miernćy wielkości,
*Ronka krótkiego, smaku PRERBIACE$ ko-
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loruRdszaro centkowanć, trwa-
ią do października. A
Bergamoites-Bugy. luśniące, trwaią do gru-
dnia, z drzewa schodzą zielone , leżąc doy-
rzewaią i żółknieią, sok obfity isłodki.  "
S. Germain. Owac nierówny, żielony kropko-
wany, gdy doyrzeie żółty, mięsiwo białe,
rozpływaiącć się, sok obfity, kwaskowaty,
trwa od pazdziernika do marca.
Bonkrety, Bonchretien.Różneichsągatunki,

 iesienne, wielkie podługowatć, skórkę maią
gładką, żółtą, z iednćy strony czerwoną„
smak soczysty, korzenny , gdy sę wyleżą,
trwaią do marca.
Flaschen-birn. Nayprzednieysze z zimowych
bardzo wielkie i podługowatć, skóra gładka,
Gienka, gdy doyrzeią, zielono-żółta ,drobno
centkowana, smak bardzo przyjemny, 1 roz- .
pływające się, zebraneOn” iaż do
kwietnia trwają. i
Cukrówki, iesienne, zbieraią się w paźdciec>

niku, trwaią do grudnia, są kruche, bardzo
„słodkie, chowane, zmieniają kołar, 'ale nie
tracą!na smaku » paso” w jan trudno-*
znaleść. |

Colmar. Qwoc gruby na jeżcka spłaszczo=
ny ku ogonkowi zwężony , skórka zielona
kropkowata „, od słońca nieco czerwienieie,

| gdy doyrzeie iest żółta, mięsiwo żółtawć
soczystć, trwa od października do kwietnia.
Regels-birn. Owoc wielki, nie rówrty, skórka

zielone aF SOSApaz ; mięsiwo '
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oaistA, słodko winnć, ace: w pa-
żdzierniku. - |
Chomontel. Owoc w«ksitaiowy, miesiwo krvu
chć i bardzo smacznć, drzewo nilerodzi ob-

| fieie, ale się owoc do czerwca konserwnie.
Jest 1eszcze bardzo wiele invych gatunków,

- qako Bery, Funtowki, Duanny etc. etc. etc.
opisanie wszystkich byłoby zbyt dług e.

JABŁON. *
65. Ww. każdćy dobróy ziemi AORA się

iabłoń utrzymnie , naylepićy iednak lubi
czarną tłustą, i nięco wilgotną. Jćy kerze-
nie me tak się zagłębiają w ziemię; z tćm
wszystkićm w gruncie płytkim nię dobrze:

idzie. W każdćm położeniu równie się u-
daie,w południowćóm iednak częścićy młoda.
od mrozów. wiosennych cierpieć może. _Ga=
tunki jabłek bardzo sąliczne, dzielą się M, |
letnie, iesienne, 1 zimowć,,.

Kalwilla zimowa, Owoc wielki naszypułce
cienkićy,i długićy, po wierzchu ma żeberka,,
skórka gładka, blado-żółta, od słońca czer=-
wóna, mięsiwo biąłe, smak kwaskowato przy=

- lemny, doyrzewa w grudniu, £ trwa do e !
tmia. | | | p

Kalwilla czerwona. * Owoc równie oiędki
skórka gładka czerwona, od słońca ciemn aż

sza, mięsiwo 'starych drzew prawie wskróś
czerwonć, smak przyiemny kwaskowaty;
doricea: w listopadzie.

Bórsztówki, Owoc żrzednićy wielkości, skór=
ka gładka, lśniąca, żółtawa, od słońcaiasno-
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zma mięsiwo biało ż”łte, kodkc; sma-
eżne, słodko-winnć; doyrzewaią wpaździer=
niku, i długo trwają. Drzewo młode; po 20
Móech obficie rodzi.
Skórkowe. Leder=Apfel. Skórka SZATA, śrzod-
ki zielonawe,50k obfity, trwaią do grudnia.
Sztstyny. Owoc śrzednićy wielkości, płaska-
wo-okrągły, skórka gładka iasno zielona, od
słońca ciemno' głerwona, mięsiwo tęgie, kru-
che, sok obfity,przylemny, słodkokw askowa-
ty, trwa aż do lata. |
Reneity. Ich wiele iest odmian z tych AL:
gielskie srzednićy wielkości, skórka gładka,
zółto. zielona; od słońca czerwoono-kropkowa-
na, mięsiwo żółtawo-białe, i tęgie, sók ob-.
lity, cukrowo-winny , trwa długo.
R. Z ote. Owoc równy, skórka ciemno żółta,
siwo kropkowana, od słońca z. czerwonćmi
prążkami, miesiwo żółtawe, tęgie, sok prze-
dziwnysłodkoiiwonź paE wgrudniudoy-

R. Białe. Św paltazoty; 1 spłaszczony;
skórka iasno żólta, drobno biało-kropkowa=
na, mięsiwo białe z zapachóćm, sok obfity
przyiemno-kwaskowaty, zdięty doyrzewa
w grudniu, trwa do marca.

(R. Czerwonć, Owoc wiekszy, ma na sobie
żeberka, skórka gładka lśniąca , od słońca
czerwona, mięsiwo żółtawe, sok or przy=
iemny, trwa długo.
„R. Zielonć. Owoc wielki na kagcach: spła-
szczony z żeberkami, ogonekkrótki i gruby,

skórką iasno-zielona, kropkowana, potóm cie-
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abricŻE mięsiwo tęgie g: białe; przyjemnie |

- kwasokowate „doyrzewa w lutym„trwa do ńo-
wych — |

"R. Szare,Owoc wiejki po obu końcach spła-
SZCZONY; ku szypułce grubszy, skórka gruba
kosmata, mięsiwo tęgie, biało-żóltawe, ,sok

5 obfity, pachnący, siodko. Pnay, owoc trwa-
dY etc. 2 =

Pok w. Bóg |
64. Śliwawkażdćy ziemi dobrze ssię udśie,

-  - naylepićy iednak.w lekkićy i piaszczystóy, a-
(©. le dobrze uprawionćy, gnoin nie lubi, ićy

korzenie pod. samym.„wierzchóm ziemi róże
chodząsię, i dla iego nie potrzebuie głębo-
kićy aprawy. Wcieniu drzew wysokich lub
budysków niedobrze idzie, położenie dla nióy
naydogodnićysze na wschod lab:nazachod.

, Naylepsze są. |
_Damascenki czarne. Wielkie, owoc okrągły,

| rynienkowaty jak brzoskwinia, skórka ciemno
czarna,śloletowo-napylona, mięso żółte, sło-
dkie, ód pestki odśtaie, doytzewaw lipcu -—
„Damascenka fioletowa. Owoć wielki, iaiowy,
mięsiwo żółte,Hzyseinęge smaku, odł pasą

 odstaie.
+. Węgierka. Owoce śoadniy.wielkości,eciemno"

fioletowy, siwo-napylony; mięsiwótęgie, żół-
_tawe, smaku przyliemnego; naynżytecznićysze
wnżyciu gospodarskićm.
„Renkloda. Qwoc nayprzednićyszy, śrzednićy |
wielkości, osrągły, żółtawo-zielony, mięsiwo.
teg1€; SATIS MATRA, od pestki odstale, smaą-

ka:przyjemnego, doyrzewa wewrześniu.— |

v« |
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| Katrynka. Owoc wielki,iaiowaty, niecoZE
| szczony, koloru bursztynowego, miesiwożółte,
tęgie, odstające. etc,

A ZOWIEŚ NEK
- 65. Wiśniaziemi nadto gnoynćynie lubi, u-
daie się.naylepićy na Jekkićy.i piaszezystćy,
od korzeni wiele puszcza*odrośli, które od-

'bierane, i przesadzane bydź mogą, rozmna-
Ża się zpestek , „na lepsze iednak szczepić, _
lub oczkować należy, z tóm ostrzeżenićm, że:
kwaśne czyli wiśnie na kwaśnych, a słodkie
"czyli trześnie natrześniach—Wiśnia ma ko-
rę czerwoniawo -szarą, liść drobnićyszy, cie-
mno-zielony, gładki, drobnoi regularnie ząb-
kowany.—U trześni kora biaława, lub popie-
lato- szara , liść wielki, iasno - zielony, po
brzegach głęboko wyrzynany. Lepsze gatun-
i u nas mogące sie utrzymywać, —Wiśnia

łótowa—W: oktobrowa doyrzewaiąca w pa-
żdzierniku.—Trześnia hiszpańska,biała, żółta,
czerwona, cząrna, sercowata, ranna etc.

L'ESZCZYNA.

66. Leszczyna obficie wewszystkich lasach
i zaroślach znaydniąca się,rośnie na każdym

- gruncie, naylepićy jednak w pulchnym,i co-
kolwiek wilgotnym: można ją rozmnażać ał-
bo przezzasadzenie w iesieni doyrzałych o-
rzechów, albo z odrośli młodych z korzeni
puszczaiących się. Przez sztukęi pielęgnowa-
niew kraiachpołudniowych krzewten ró-
żne otrzymał odmiany,co do wielkości,kształ-
tu, i sinaku owoców; znakomitsze są turec-

8 i
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| kie:Zdań łuską: hiszpańskie bafdzo długie:
. „ lombardzkie, których. jądro czerwoną skóż
 reczką pośryte i t. d. ale te zimy naszćy.
„nie wytrzymiiią: lećz i pospolite do ziemi
 dobróy przeniesione większć i lepsze wys
daią orzechy. odzące leszczynyponieiakićm

| - €zasie psuią się, i usychaią, dła tego po 6
lub 7 łatach wycinać stare nałeży, których
anićysce młode zastępnią. Krzew ten. Wwyso=

o ko i gęsto żarasta, naylepićy sadzić go krza«

kami, albo w liniach około. płotów, lub za
drugi rząd ze strony ogrodu na 4 lub5 ło=
kci od drzew wyniosłych, dla zasłonienia lób
'szpaletu wyhodowanych, przez co się zrobi

ulica ocieńiona, gdzie od upału słońca la=
tóm przyjemnie schronić się można.— |

AGRESP = 3
65. Agrest udaie się w każdćy ziemi, nays

lepićy iednak w lekkićy i tłustćy; sadzi się
krzakami, lub w liniiach;na wiosnę starćizu-
Żywane gałęzie óbcinaią się. — Rozmnażasię .

/ przez rózdżielanie krzaków,odkładanie a na=
wet Jlansowanie , czyli zasadzenie gałązki
'w ziemię wilgotną; przesadza się nayłepićy
wiesieni,bo wcześnie z wiosny rozpuszcza
„się—Gdy agrest rozrośnie się, małe wydaie
GWocE, czyli zdziczeie , trzeba go wykopać
stare 1 słabe gałęzie odciąć, i poprawiwszy =
ziemię przesadzić. Gatunki są liczne z iago=
dami :okrągłćmi, podługowatćmi, są czerwo=
ne, fioletowe; zielone, Żółte; białe, gładkie,
i kosmate. Naylepsze są OO
kiómi iagodami.— |

/
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PORZĘCZKI

68. Porzćczki rozmnażają się iak i agrest,
lubią ziemię pulchną piaszczystą i nieco wil-

 gotną; są ziagodami czerwonćmi cielistćmi,.
_ białómi blado-różowómi i czarnóćmi.—

| MALINY... =
. 69. Maliny także rozmnożyły się wliczne
odmiany, i prócz lesnych czerwonych, utrzy= .
 muią się dobrze po ogrodach białe, żółte:it. d.
Lecz nayznakomitszć są amerykańskie Czer-
wone, żółte, z owocem wielkim, smaku przy-
iemnego, którć już w Wilnie i po wielu po-
bliższych ogrodach dosyć się rozmnożyły; te
ieszcze maią własność,* że ich Żaden owad
nie tyka. Lubią ziemię czarną, pulchną, i wil-

gotną zprzegniłómi trzaskami pomieszaną, 1.

od południa budowlą, lnb parkanćm zasło-
nioną. Na ziemi dobróy przeź puszczanie li-
cznych odrośli prędko się rozmnażają; mogą
bydź także, rozdzielane z korzeni, i prze-
noszonć w iesieni lub z samóy wiosny.—A-
by obficićy rodziły, przycinaią się wierzchoł-
kowe gałęzie podług ich mocy na kilka ok
lub więcóy. —Łodygi zeszłego lata urosłe,
wydawszy w drugim roku owoc usychalą,
które na wiosne równo z ziemiąwszystkie
wyciąc należy.—Maliny białe, a szczególnićy
amerykańskie w iesieni po opadnieniu liści"
dobrze iest do ziemi przychylić, i deską przy-,
cisnąć, aby okryte śniegićm bezpiecznićy JnTO=
zy wytrzymać mogły.—

SA WRU SRÓEWKI. |
70, Prócz lesnych czyli poziomęk znaiom=

z

—
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- poźnićysza.—

szć są po ogrodach gatunki ' truskiwek: na-
stępne : z
1. Iruskawka wirgińska. Ma owoc dosyć wiel--
ki czerwony i. wcześpy,— ETC
32. T. holenderska czyli ananasowa z owo-

-

cćm pachhącym , biało-zielonawym, nieco

35. T. miesięczna, czyli ciągle kwitnąca »,
ma owoc kształtn ostrosłupa, rodzi do póź-
ney iesieni, ale w niewielkićy obfitości..--
4, T. Olbrzymia ma naywiększy owoc.—

Staranie około wszystkich iest zupełnie '
iednakie, lubią ziemię czarną, dobrą puł-
chną, cokolwiek wilgotną, i nieco od połu-
dnia zacienioną; rozmnażaią się nayłatwićy
przez rozdzieranie krzaków, do czego te

3 szczególnićy wybięraią się, którć nayobficićy
< rodzą,i naysmacznićyszy wydaią owoc. In-

ne wszystkie, osobliwie pokrywaiące się pu-
stym kwiatóm wyrzncić należy. '[ruskawki
dłużćy nad trzy ląta na iednćm mieyscu
zostawać niepowinny, gdyż późńićy zagę=

_szczaią się,i nie rodzą: idla tego w sierpniu
- przesadzaią się. — Maiąc iuż przygotowanć
grzedy, którć wcześnie skopane, ugnoione;
i od wszelkich chwastów.oczyszczone bydź
muszą, wybierają się stare krzaki wpołowie

, Sierpnia, i rozdzieliwszy ie natyle flansów,

"=

ile można, tak iednak, aby każdy miał do-
„ stateczne korzonki, wszystkie liście, prócz
młodych, i ieszcze ześrzodka wychodzących
'w połowie ogonkauciąć, dłuższe korzenie.
skrócić, i w naznączonć pod sznur mieysca

s. ę
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o pół łokcia zasadzić; ziemię około ocisnąć,
zaraz wodą podlać,ipóki się nieprzyimą, pó-

wtarzać, czego ipotóm czasu upałów nie za-
niedbywać. — Następnćy wiosny ząemię z lek—
ka bez naruszenia korzeni pornszyć, od ziel-

ska opielać, i wąsy ostrym nożćm albo no-
Życami ucinać, i ieżeli flance z iesieni do-
brze się przyieły, mogą inż wiosną kwitnąć
ale nie wiele, w następnych dwóch iatach ,
 nayobficićy rodzą. Niektórzy dła rozmnoże=
nia truskawek biorą- wąsy. czyli wytostki,

ale ten. sposób nie iest naylepszy, gdyż ta-

„kowe prócz miesięcznych , nieobficie rodzą i
czeste pustym okrywaią się kwiatćm; w nay-
| większey potrzebie brać można: naybliższe
starego krzaka, gdyż te są lepsze, iak do-
świadczenia pokazuią , od dalszych. Ponie-
waż truskawki i wilgoć lubią ,-i od deszczu
ziemią owoce zwalane bywalą, których bez
ARE: używać nie można, a to im wiele

odbiera smaku, przetóz obu tych wzgłędów
dobvze iest po okwitnieniu mchóm ziemię o-
koło krzaków na 2 lub 3 cale grubo wysłać.
który po zdięciu owoców w dzień pochmur-
nyzebrany,i do drugiego użycia zachowa-
ny bydź: może. —- Nakoniec truskawki zawsze

i czysto utrzymywać, od zielska bronić, wąsy
ebrzynać, a przed następuiącą zimą nisko
skosić można, (a)
 

(a) Ktoby chciał: dła osobliwościmieć wcześne kity 1
truskawki może pierwsze w jesieni, a drugie, szczegól-

. mićy miesięczne iswirgińskić, wiosną, do wazonów prze-
sądzić truskawykóm Przeż lato kwiat obrywać, i przez

Ą s
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'Ktoby chciał obszernieysze w przedmiocie .
ogrodnictwa, czytać dzieła polskie, niech
się postara o następujące, zktórych i piszą”

cy korzystał. Pc

/
?

1. Oroślinach, ih utrzymywaniu, rozmnażaniu
i zażyciu. p. Ń. Krzysztofa Kluka. Warsza-

" wa 1777. kd.2 1802. Ed. 3 1808, omów 3.
"2. a> roślinny"X. Kluka. Warsz. Ed. 2

8004, © c
3. Botanika stosowana,p. X. Jundziłły, Wilno

1799. > |
4. Przylesie, gospodarzy i ogrodników we Wro-

_ eławiu 1807, Część 1a Rolnictwo. 2a Ogrodni=
two. SE |

5. Sztuką ogrodnicza. Kraków 1805 (wiele ma
* fałszó o.) i |

A Owad doskonały. Wrocław 1816, (/Vię
|. wiele iednak nauczy.)
cy. Ogrodnictwo praktyeznć, czyłi sposób hodq-

- wania iarzyn, drzew owocowych 1 kwiatów,
6-. p. Zielińskiego 1817. Łotana.—Część 1a zay-

"muie warzywa i iarzyny— 2a drzewa owoco- -
r we. —ją Kwiaty. ; , z i
8. Ogrody Północnć.p. Sttumiłłę 2820 Wilno.
* gdzie w tszóy części mówi odrzewach, w 2gićy

/./6,kwiatach. ©. |

Co do urządzenia ogrodu, i iegoozdób w ce-
lu przyjemności 1 zabawy. © Dc

g. Myśli o. sposobie zakładania ogrodów p. Xię-
 znę Czartoryskę. Ed. 2. Wrocław 1807.
10. O hodowaniu, użytku, mnożeniu drzew 1 krze-

/ wów ku ozdobie ogrodów eto. p. S$. Wodzie-
/ kiego. Kraków 1818. 4 :

zimę wmićyscea chłodnóm, tak iednak żeby nie zmazzły,
utrzymywać, a w styczniu ałbo lutym dó pokoiu wna-
sić, przed oknóm stawiaći polewać. Po wydaniu Owoców
krzaki znowudo ogrodu przesadzić należy. |

ż

,

 



("TREŚĆ I PORZĄDEK NAUKI: -

Madlóia€ | ee ————

1: Ogrodnictwo. — 2. Podział ogrodów. »—
3. Zamiar ninićyszego pismą. — 4. Wybór

| mićysca na ogród. — 5 Czćm poprawić mo-
żna ziemię na ogród przeznaczoną.

$. 1. Ogrodzenie. 6. —7. Płot cięrniowy.—
8. Płot wierzbowy. — g. Fłot żywy z innych

"krzewów.
SE10818 Szkółka 10. -- 11. Grzęda na sie=
wki, — 12. Płonki i zrazy. — 13. Szkółka. RR
14 i 15. Dziczki.

| $. IIL. Maście 16. Maść zwosku i żywicy:
"17. Maść z glinyi krowiefńcu. .— 18. Maść
Forsytha.

$. IV. Oczkowanie. 19. Zalety oczkowa=
nia:— 90. Oczkowanie-— 21. Prawidła oczko ę*
wania. _— 29. Przygotowanie oczka. — 25.
Przygotowanie płonki.— 24, Samo oczkowa=
nie. —- 25, Piszczałkowanie, |

$. V. Szczepienie. 26. Wybór pieńków >
zrazów, czasn, i narzędzia do szczepienia. —-
27. Zacięcie zraza. — 28. Przygotowanie
pieńka. -— 29. Samo sżczepienie. —. 30. Ko-

- żuchowanie. _— 51. Karbowanie.
$. VI. Łączenie, 532-535 Zalety NAŻIEK

34, Łączenie zrazówz korzeńmi. |
$. VII, Odkładanie, 35. 56. — 37, Flanso-

wanie.
4. VIII. Pielęgnowaniewszkółce drzewek

szczepionych, aż do czasu ich przesadzenią.
38. 59. 40. 41. A

$. IX; Przygotowaniemity w ogrodzię

a



trzymuią niebćm. 62,

DoU

do przesadzenia:drzew owocowych; 45.—. 44,
ZRdrzew.— 45, Doły pod drze-,
wa.

$. X. Czas, i wybór drzitóek że szkółki do
przesadzanie, 46. 47. —48. Wybór gatunków.
RXL Samo. przesadzanie. 4g.-—- 59. Prze-.

sadzat'e drzew dorosłych, — 51. Inny sposób
przesadzania. |
$. XIL Staranie około drzew przesadzonych
w ogrodzie 52. — 55. Choroby drzew.— 54.
Zachowanie drzew od mrozów. .
"$. XI. Kształcenie drzew. 55, Wykioste-:

_56. Karły.—— 57. Szpalerowe.
$. XIV. Obcinanie drzew dlaurodzayności

58. 5g. 60. = j
$. XV. O rodzaiach drzew i krzewów 0-

wócowych W ogólności, io ich lepszych gatun- ;
kach, które w klimacie naszym pod gółćm wy-

. Jabłoń.—

64. Sliwa. — 65.Wiśnia. aa 66. Lieddcżyna, —
67. Agrest. —68. Porzóczki. R YE a
20: Truskawki.
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